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1... Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 

b Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

UI 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 

w 0% Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 

Ma seneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Wmanna 1. 9. — Listy należy frankowść. 


Rek)amacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


5. Biuletyn. 

Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso- 
kości Najd. Arcyksiężny Maryi Krystyny 
Jest stale pomyślny. Apetyt dobry; puls 
l temperatura normalne. 

Także stan zdrowia Najd. Areyksiężni- 
ki Róży jest zupełnie zadowalający. 
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Parseh koło Salzburga, willa sw. 
uiia, 27 września 1906 rano. 


Radca Rządu 
prof. dr. Ludwik Piskacćek w.r. 


6. Biuletyn. 

Stau zdrowia Jej (es. i Król. Wyso- 
kości Najd. Arcyksiężny Maryi Krysty- 
ty jest zupełnie zadowalający; puls i tem- 
Peratura normalne. 

Najd. Arcyksięźniezka Róża ma się 
Tównież dobrze. 

Parseh koło Salzburga, willa św. Hu- 
berta, 28 września 1906 przed południem. 

Radea Rządu 
prof. dr. Ludwik Piskaček w.r. 


4. biuletyn. 


Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso- 
kości Najd. Arcyksiężny Maryi Krysty- 
Ry jest w każdym kierunku normalny, tak 
Samo stan zdrowia Najd. Arcyksiężniczki 
Róży. 


Rok 96. 


SKA 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi roeznie 82 K, półroeznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 13 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 23 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 E. 


Wstrzymuje się przeto wydawanie dal- 
szych biuletynów. 

Parsch koło Salzburga, willa św. Hn- 
berta, 29 września 1906 rano. 


Radca Rządu 
profesor dr. Ludwik Piskaćek w.r. 


Jego Oes, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września b. r. nadać najmiłościwiej nadzwy- 
czajnemiu profesorowi historyi sztuki na Uni- 
wersytecie w Krakowie, dr. Jerzemu hr. 
Mycioelskiemu, tytuł i charakter zwy- 
czujńcge procesora Uniwersytetu. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
profesora w państwowem gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie, Henryka Kopię, 
dyrektorem gımnazyum państwowego w 5o- 
kalu. 

Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
września b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
budownictwa w państwowej służbie budo- 
wnietwa w Galieyi, Wiktorowi Korneckie- 
mu, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prosbe w stały stan spoczynku, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu komisarzowi straży skarbowej II. klasy, 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednege wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Augustowi Feivowi w Żywcu, przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, złoty krzyż zasługi 
z koroną. 


P. Minister handlu powołał komisarza 
powiatowego, Edwarda Neumanna, do 
służby w Ministerstwie handlu. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej Dyre- 
keyi skarbu zamianowało poboreami poda- 
tkowymi w IX. klasie rangi kontrolorów po- 
dutkowych : Kajetana Przyłuskiego, Jerze- 
go Burczyckiego, Tadeusza Ratyńskie- 
go, Józefa Ohrzanowieza, Emila Hordta 
Leona Huczyńskiego, Bolesława Ryba- 
kiewieza; olicyała podatkowego, Juliana 
Remera; kontrolora podatkowego, Izydora 
Rudnickiego; oficyała podatkowego, Ja- 
na Madeje; kontrolora podatkowego, Jana 
Wiemutha; oficyała podatkowego, Euge- 
niusza Kałużniackiego; ķontrolorów po- 
datkowych: Karola Konopkę, Antoniego 
Jaworskiego, Józefa Fischera, Win- 
centego Datkę, Piotra Zagórskiego, Ja- 
na Spohna i Juliana Kałużniackiego: 
dalej kontrolorami podatkowymi w X. klasie 
rangi, oficyałów podatkowych: Jana Sta- 
churskiego, Kdwarda Czeremkiewi- 
cza, Mikołaja Gawańskiego, Tomasza 
Lepueckiego, Karola Scholla, Piotra 
Fitowskiego, Franciszka Glistę, Sabi- 
na Robaka, Piotra Sułymę, Jana Mi- 
chalewicza, Józefa Niedzielskiego, 
tudzież adjunktów podatkowych: Edwarda 
Bieleckiego i Jana Załanowskiego; 
następnie oficyałami podatkowymi w X. kla- 
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JAN MARYA PLOJHAR, 


Pw 


POWIEŚĆ. 


sA 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Jan Marya ułatwił mu sam zadanie, 
gdyż obawiał się, że śmieszny ten pantofel 
mógłby go ostatecznie nie poznać. Sam więc 
podszedł ku niemu udając zdziwionego. 

— Pan w Rzymie, panie Dragopulos?— 
zawołał. Lecz daruj pan, może się mylę a 
inoże i nie, ale zdaje mi się, że mnie pam 
nie poznaje. Spotkaliśmy się przed laty na 
Korfu, potem w Atenach... 

— Nie mylisz się pan co do osoby i 
cieszę się niezmiernie, że znów pana widzę — 
rzekł pan Dragopulos, widocznie znudzony 
trochę tem ustawicznem powtarzaniem kon- 
wenansowych kłamstw, 

— Nigdybym się nie spodziewał spo- 
tkać tu pana — zaczął Jan Marya. 

— Dlaczego? — zdziwił się bankier. 
Dlaczego pana ma to spotkanie dziwić? Gdzież 
pan chcesz, aby się ludzie z końców świata 
spotykali, jeśli nie w Paryżu lub Rzymie? 
Racya — odrzekł Jan Marya a ser- 
ce zaczęło mu gwałtownie bić, gdy pan Dra- 
gopulos dodał : s 

— Chodź pan. Zona moja jest także 
tutaj i niemniej odemnie ucieszy Się widząc 
pana. 


Jan Marya skłonił się w milezeniu i 
zarumienił za siebie, za tego rogała i za nią. 
Nie mógł ni słowa wymówić nawet znalazł- 


szy się już w loży, gdy stał przed nią i po- 
daną mu rękę całował. Zmięszany spuścił 
przed nią oczy i usiadł eiężko na taburecie, 
który mu pan Dragopulos uprzejmie przysu- 
nął. Nogi trzęsły się pod nim. Na odwrót 
ona zdawała się zupełnie spokojną, lodowato 
spokojną. Była w tej chwili wielką damą 
w każdym calu, w słowie, ruchu i spojrzeniu, 
troche zblazowaną. Nic nie przypominało o- 
wego tonu półświatka, w którem tak często 
i tak cynieznie lubowała się, a którego sym- 
bolem była ta złota obroża psia na jej szyi. 

Jan Marya poddawał się urokowi tych 
pozorów, jakby nie wiedział, eo śię pod ni- 
mi kryje. W tej chwili nie myślał o tem. 
Nie wiedział nawet, o czem z nim rozmawia. 
Upajał się jej urodą, jej bliskością, dotknię- 
ciem jej dłoni i słabym, pełnym poezyi za- 
pachem fiołkowych perfum. którym tchnęły 
jej suknie i cała postać. Mimowoli przypo- 
mniał mu się ogród na Korfu. Wtedy to, 
w noe OWĄ... 

— Wpadliśmy tu na krótko — mówiła. 
Zimę spędzamy w Neapolu, a obecnie przyje- 
chaliśmy na bal u rossyjskiego ambasadora. 
Jeśli pan chce nas odwiedzie, musi się pan 
pospieszyć. 

— „Hótel Quirinale“ — wtrącił pan 
Dragopulos. 

Mówiła o Neapolu, o towarzystwie rzym- 
skiem, przelotnie wspomniała coś o Korfu. 

— Kb, Korfu — rzekł pan Dragopulos 
głupkowało. Jeśli się nie mylę, widywałeś 
się pan tam częściej z moją żoną? Wspomi- 
nała mi później często o panu, nawet nie- 
dawno jeszcze, 

— Tak — zaśmiała się wymuszenie. 
Nie wyszedł mi z pamięci śmieszny akcent, 
z jakim pan mówił po rossyjsku. Przypomi- 
nałam go sobie ilekroć zechciało mi się po- 
śmiać. Mówi pan jeszcze po rossyjsku i za- 
wsze tak błędnie ? 

I zanim mógł na to odpowiedzieć. cią- 
gnęła po rossyjsku: 


— Mąż mój nie rozumie ani słowa, 
możemy zatem bez ogródek pomówić. Żyje 
w tobie ślad, choćby najniklejszy, owej mi- 
łości, której nie mogę zapomnieć? 

Głos i wyraz jej twarzy nie zdradzały 
w niczem treści słów. On jednak nie umiał 
zachować tyle zimnej krwi. 

— Jak można mówić o tem tutaj! Zkąd 
wezmę siły, aby nie zdradzić się spojrzeniem 
lub gestem — zawołał i spojrzawszy szybko 
na pana Dragopulos, zaczerwienił się pod 
wpływem wyrzutów sumienia. 

— Przed kim się tu kryć? rzekła spoj- 
rzawszy również na męża pogardliwie. Wiesz 
co gołąbku? Szkoda, żeś nie w uniformie. 
Mniej mi się teraz podobasz. 

Mówiąc to, dotknęła przypadkiem swej 
obroży a cały ton jej miał w sobie coś z 
maniery „canaille“. 

— Nie przywdzieję więcej uniformu — 
odpowiedział młody człowiek i zachmurzył 
się, gdyż w nagłej błyskawicy stanęła przed 
oczyma jego duszy cała męka życia a zara- 
zem czar tej kobiety straci nieco na swej 
mocy. Nie przypominaj mi pani tego uni- 
formu 1 wszystkiego, co ma z nim związek, 
wszystkie cierpienia i wszystkie katusze o- 
wych dni... 

Zamilkł, : A 

-- Jak się pan nie a nie nie zmienił! 
Akcent pański jest równie śmieszny dziś jak 
dawniej — rzekła znów po francusku, dając 
tem poznać, że rezygnuje z dalszych wy- 
wnętrzań się. Wiedział doskonale, co ona 
przez ową śmieszność akcentu rozumie. Wie- 
dział, że odnosi się to do wszystkiego tego, 
co w charakterze jego było zbyt subtelnem. 
Boć przecie rosSyjsczyzna jego była dla niej 
zgoła obojętną. Milczeli oboje rozdrażnieni 
przez chwilę: on wspomnieniami, ona, że 
uwagą swoją zapędziła się na bezdroża. 

Tymczasem na scenie oddawna już 
grano. 
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sie rangi, adjunktów podatkowych: Stefana 
Kordasiewicza, Wincentego Dzierża- 
nowskiego, Arseniusza Stetkiewieza, 
Stanisława Ozimkiewieza, Mieczysława 
Dżułyńskiego, Józefa Szczepańskie- 
go, Franciszka Waligórę, Stefana Zal e- 
sińskiego, Rajmunda Korytowskiego, 
Tomasza Jakubcea, Mikołaja Stetkie wi- 
cza, Władysława Różyckiego, Pawła 
Beistera, Bolesława Wolańskiego, 
Karola Rzaskiego, Erazma Czeżow- 
skiego, Atanazego Mecińskiego, Anto- 
niego Zwolińskiego, Jakóba Wożnia- 
ka, Jana Tatomira, Romana Tournel- 
lego, Antoniego Janiczka, Edmunda 
Glińskiego i Edwarda Schitssla; wresz- 
cie adjunktami podatkowymi w XI. klasie 
rangi: ukwalifikowanego podoficera rachun- 
kowego I. klasy pułku piechoty obrony kra- 
jowej nr. 20, Salema Folkenfoka; pro- 
wizorycznych adjunktów podatkowych: Ro- 
mualda Gawlika, Jana Jarosława Soj- 
kę i Kazimierza Wierzejskiego; ukwa- 
lifikowanego podoficera rachunkowego I. kla- 
sy batalionu polnych strzeleów nr. 18, Ber- 
narda Weisbergera; prowizorycznyeli ad- 
junktów podatkowych: Augustyna Staszyń- 
skiego, Juliana Harlendera i Juliusza 
Kozłowskiego; ukwalifikowaneso byłe- 
go podoficera rachunkowego I. klasy pulku 
piechoty nr. 5%, Józefa Gessinga; prowi- 
zorycznych adjunktów podatkowych: Ludwi- 
ka Kallausa, Ludwika Pauliego i Ja- 
kóba Janusza; ukwalifikowanego byłego 
wachmistrza pułku ułanów nr. 3, Antoniego 
Turkowskiego,; prowizorycznych adjun- 
któw podatkowych: Stanisława Berwida, 
Franciszka Strowskiego i Rudolfa Maaka; 
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Pan Dragopulos, żona jego i Jan Ma- 
rya wlepili oczy w scenę, myśli ich jednak 
błądziły rozbieżnie. 

„Znowu wpadam w jej sidła“ mówił 
do siebie Jan Marya. „Widzę ją w prawdzi- 
wem świetle a przecie nie mam sily oprzeć 
się! Jakże mi śmiertelnie smutno! Tonę, 
wiem że tonę i nie umiem uchwycić się 
brzegu. Zginę. Mniejsza z tem! Czuję, że to 
jest moje przekleństwo, ale słodkie prze- 
kleństwo*... 

Ona widziała, że on mieni się od wzru- 
szenia. Obrócona ku scenie nie przestała na 
chwilę obserwować niepostrzeżenie każdego 
wyrazu jego twarzy badawczym swoim wzro- 
kiem. 

„Nie mogę jeszcze ręczyć, że znowu 
jest moim, choć oto wraca do mnie“ mysla- 
ła. „Widzę doskonale walkę jego duszy, 
W oczach jego jest cos, eo mi rzuca Wy- 
zwanie. Nie wiem jeszcze eo to jest, czuję 
jednak, że się waha. A ja, pocóż go ja wła- 
ściwie wabię? Czar, który bił z niego, czar 
pierwszej, dziewiczej młodości, minął już. 
Więc eóż mi po nim? Miałabym się go je- 
dnak bez walki wyrzec? Nigdy. Najlepiej 
pobić go śmiałym szturmem“. i j 

„__ Właśnie na scenie zaczęła Carmen swym 
tańcem zarzucać zgubne sieci na Don Josè. 
Pani Dragopulos patrzyła na nią przez chwi- 
lẹ a potem odwróciła się nagle do młodego 
człowieka i obrzuciła go spojrzeniem pełnem 
ognistej miłości i żaru szalonej nieledwo 
zmysłowości, 

— (o mi to za artystka — rzekła na- 
gle tak głośno, że musiano ją i ze sceny 
słyszeć. Powiedz mi pan, czy nie widziałeś 
gdzie tej sceny granej i śpiewanej mister- 
niej i realistyczniej ?. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz. 


ukwalifikowanego sierżanta pułku piechoty 
nr. 40, Fiszla Bienera; prowizorycznych 
adjunktów podatkowych: Ludwika Romań- 
skiego, Władysława Młynarza i Broni- 
sława Bilińskiego; ukwalifikowanego 
sierżanta pułku piechoty nr. 58, Wawrzyń- 
ca Sływkę; prowizorycznych adjunktów 
podatkowych: Judę Natana Lobla, Broni- 
sława Krzyżanowskiego i Joachima 
Peniakera; ukwalifikowanego sierżanta 
batalionu pionierów nr. 10, Marka Tuta- 
ka; prowizorycznych adjunktów podatko- 
wych: Zygmunta Grzyba, Alfreda Ko- 
tscha i Stanisława Lechowskiego; 
ukwalifikowanego sierżanta pułku piechoty 
nr. 10, Maksymiliana Piaseckiego; pro- 
wizorycznych adjunktów podatkowych: We- 
nantego Berezowskiego, Jana Tycho- 
lisa i Kazimierza Radwańskiego; ukwa- 
lifkowanego podoficera rachunkowego I kl. 
pułku piechoty nr. 77, Onufrego Woło- 
szczaka i prowizorycznych adjunktów po- 
datkowych: Eugeniusza Czerniawskie- 
go, Oskara Ohanzissa, Eugeniusza K o- 
bylańskiego, Abrahama Aeimera, Jó- 
zefa Stachnika, Michała Bogdanowi- 
cza, Dymitra Osadezuka, Ludwika Dęb- 
skiego i Emila Łuekiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 października, 
Wspólna konferencya ministeryalna. 


Dnia 29 z. m. o godz. 5 po południu 
odbyła się w Ministerstwie spraw zagrani- 
eznych pod przewodnictwem P. Ministra 
spraw zagranicznych hrabiego Gołuchow- 
skiego konferencya ministeryalna, w której 
wzięli udział: P. wspólny Minister skarbu 
br. Burian, P. wspólny Minister wojny gen. 
broni Pitreich, nadto zaś ze strony Rządu 
austryackiego P. Prezydent Ministrów br. 
Beck i P. Minister skarbu dr. Korytowski, 
a ze strony rządu węgierskiego prezydent 
ministrów dr. Wekerle i sekretarz stanu w 
ministerstwie skarbu Popovies. 

Protokół konferencyi, która trwała do 
godz. kwadrans na 8 wieczorem, prowadził 
radca Dworu Berger. 

Obrady nad wspólnym budżetem na r. 
1907 przeprowadzono do końca i ustalono 
ostatecznie preliminarz. Budżet obraca się 
w granicach normalnych i oprócz niezna- 
eznego zwiększenia, jakie z roku na rok stale 
się pojawia, nie wykazuje żadnego nadzwy- 
czajnego wzrostu wydatków. Wspomniane zaś 
zwiększenie wynika częścią z rezultatów zam- 
knięć rachunkowych poprzedniego roku, czę- 
ścią zaś ze wzrostu cen środków żywności. 

Delegacye zwołane zostaną na koniec 
listopada. 

Prezydent ministrów dr. Wekerle i se- 
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kretarz stanu Popovics wyjechali zaraz po 
konferencyi do Budapesztu z powrotem. 

Równocześnie z konferencyą ministe- 
ryalną obradowała w Ministerstwie spraw 
zagranieznych wspólna konferencya cłowa, 
która zajmowała się sprawami technicznej 
natury. 

O godz. 8 wieczorem dał P. Prezydent 
Ministrów br. Beck w Prezydyum Rady Mi- 
strów, jako jeden z najstarszych członków 
komisyi celowej, na cześć prezydenta konfe- 
rencyi szefa sekcyjnego Mikailovica obiad, 
na który zaproszono wszystkich członków 
komisyi. 


1 anname 


Zi Koła polskiego. 

Koło polskie odbyło dnia 29 b. m. 
posiedzenie w sprawach bieżących. 

P. Moysa przypomniał ponownie 
sprawę sanacyi kolei Delatyn-Kołomyja-Ste- 
fanówka, domagając się, aby Prezydyum Ko- 
ła polskiego wyjednało u kządu zupełne u- 
wolnienie gmin i Rad powiatowych w Ko- 
łomyi i Horodence od dalszego opłacania 
rocznie znacznych sum, jakie na utrzymanie 
wspomnianej kolei zobowiązały się płacić. 

W dysknsyi nad tą sprawą zabierali 
głos pp. Abrahamowicz, Chamiec, 
Binder, Głąbiński. 

W końcu upoważniono pp. Moysę i Cham- 
ca do udania się w tej sprawie imieniem 
Koła polskiego do P. Ministra kolei żela- 
znych. 

P. Jabłoński przedstawił petycyę 
gmin powiatu dobromilskiego w sprawie wy- 
asygnowania zapomóg z powodu powodzi. 
Uchwalono przesłać tę petycyę JE. P. Na- 
miestnikowi Galicyi. 

P. Górski wniósł, aby starać się o 
przyspieszenie obwałowania Wisły pod Kra- 
kowem i przekopu przez Dębniki zamiast 
budowy murów dla ochrony od wylewów. 

P. Abrahamowicz zwrócił uwagę 
na to, że wymieniona Sprawa jest w zawie- 
szeniu z powodu różnicy zdań między te- 
chnikami i należy tylko pragnąć, aby ten 
spór skończył się jak najrychlej, 

P. Binder poruszył sprawę pomie- 
szczenia nauczycielskiego sminarynm w No- 
wym Sączu i uregulowania stosunków słu- 
żbowych w gimnazyum nowosądeckiem, pro- 
sząc zarazem o upoważnienie do interwencyi 
w tej sprawie wspólnie z p. hr. Brezą w 
Ministerstwie oświaty. 

Po przemowie dr. Piętaka, udzielono 
żądanego upoważnienia, poczem p. Stwier- 
tnia prosił o upoważnienie do wniesienia 
interpelacyi do P. Ministra sprawiedliwości 
z powodu niewłaściwego orzeczenia Trybunału 
kasacyjnego, zabraniającego Fowarzystwom 
zaliczkowym używania nazwy banków zali- 
czkowych. 

Przemawiali dalej pp.: Binder, Kró- 
likowski, Grek, Głąbiński, Piętak. 

Uchwalono wstrzymać się z decyzyą 
do chwili dokładnego zbadania sprawy. 

P. Głąbiński prosił P. Prezesa Koła 
o interwencyę u Rządu, w sprawie przygo- 
towania ustawy o kontyngencie wódczanym 


na najbliższy peryod jeszcze w ciągu bieżą- 
cej sesyi parlamentu, i utrzymanie dzisiej- 
szej podstawy podziału kontyngentu. 

Prezes Abrahamowicz przyrzekł in- 
terweniować. 

P. Głąbiński prosił, aby Koło pol- 
skie upoważniło go do wniesienia interpela- 
cyi w sprawie ciągłego gwałcenia traktatu 
między Austryą a Niemcami przez niedorę- 
czanie w Niemczech listów adresowanych po 
polsku, lecz odsyłanie ich do biura tłuma- 
czeń. Wystosowane do Towarz. dziennikarzy 
polskich w Księstwie zaproszenie na Zjazd 
dziennikarzy słowiańskich doręczono dopiero 
po Zjeździe, zaproszenie to bowiem leżało 
przez 8 dni w biurze tłumaczeń. — Uchwa- 
lono. 

P. hr. Breza prosił o przyspieszenie 
sprawy zabudowania potoków górskich w Są- 
deckiem. 

P. Grek zawiadomił Koło, że w myśl 
statutów chce na własną rękę wnieść inter- 
pelacyę w sprawie nadużyć pewnego urzę- 
dnika. 

P. Królikowski prosił o poparcie 
petycyi m. Przemyśla o ulgi podatkowe dla 
102 domów, które mają być zburzone w ce- 
lach asanacyjnych. 

Uchwalono przekazać sprawę komisyi 
podatkowej. 

P. Sozański zapytywal, jak 
sprawa kolei do Truskawca. 

Prezes Abrahamowicz udzielił od- 
powiednich wyjaśnień. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
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KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 27 września. 


(Z parlamentu), 


(0 Komisya reformy wyborczej za- 
łatwiła dzisiaj, zupełnie gładko, poprawki do 
odpowiednich paragrafów ordynacyi wybor- 
czej, mające na celu usunięcie wątpliwości 
oraz niebezpieczeństw, jakie w okręgach dwu- 
mandatowych z reprezentacyą mniejszości mo- 
głyby dla tej mniejszości się wyłonić, gdyby 
przedstawiciel jej, wybrany posłem głosami 
25 proc. wyborców, z jakiegokolwiek usta- 
wowego powodu przestał być posłem i zaszła 
potrzeba dokonania wyboru uzupełniającego. 
Wtedy — rzecz jasna — głosowałaby przy 
wyborze uzupełniającym cała masa wyborców 
danego okręgu, a wskutek tego zwyciężyłby 
niewąipliwie kandydat większości, raniejszość 
zaś zostałaby zupelnie bez reprezentanta, 
wbrew intencyom ustawy i ustawodawcy. To 
też także i niemiecey członkowie komisyi, 
oraz reprezentant Rządu uznali zupełną słu- 
szność przedłożonego przez posła Starzyń- 
skiego wniosku Koła polskiego, będącego 
logiezsą konsekwencyą zaprowadzonego dla 
Galicyi systemu proporcyonalnego i wniosek 
ten — jak doniosła depesza — z pewnemi 
tylko zmianami uchwalono. Zasługa to Koła 
polskiego, że zwróciło uwagę na powyższą 
lukę w ustawie i przeprowadziło poprawki, 
uchylające wspomniane braki przedłożenia, — 
zasługa to reprezentacyi kraju, która usilnie 


się stara przy obradach nad ordynacją wę 
borczą przystosować przedłożenie do stosu” 
ków i potrzeb kraju. Polscy ezłonkowie n 
misyi wyborczej rozwinęli dotychezas W080% 
działalność istotnie bardzo baczną i prać9 
witą, a skuteczną. . AB 

Prace komisyi reformy wyborczej P9 
stępują w ogóle szybko i już także €% 
ustawa o ordynacyi wyborczej jest załatwio” 
na, z wyjątkiem paragrafów, które 000 
żono swego czasu „na później*. Teraz 9 
przyszedł czas załatwienia i tych postan? 
wień spornych i drażliwych. Są to P% 
stanowienia $$ 5 i 41, a mianowicie prze” 
dewszystkiem kwestya powszechności gło50* 
wania i łączącej się z nią sprawy plural- 
nego prawa wyborczego oraz obowiązku sta- 
wienia się do urny wyborczej, tudzież kwe” 
stya ubezpieczenia uchwalonego rozdziału 
mandatów przez ustanowienie dla niego wię” 
kszości kwalifikowanej. Sprawa rozdziału 
okręgów wyborczych w Czechach i na M0 
rawach podobno nie nastręcza już trudność! 

W kołach politycznych wywołały wra 
żenie uchwały komisyi dla kontroli długów 
państwowych eo do potrzebnej reorganizacj! 
tej komisyi. Uchwały te spowodowane byłf 
głośną sprawą budowy portu tryesteńskiego 
a fakt, że nie wspominają sprawy tej anl 
jednem słowem i unikają wszelkich osobi 
stych aluzyj, podnosi ich powagę. 


R z 


Z pod berła rossyjskiego. 


Nowa ordynacya wyborcza. 
Russkija Wiedomosti donoszą, że W 
ministerstwie spraw wewnętrznych opraco* 
wany został projekt nowego prawa wybor: 


czego, który wniesiony będzie do Dumy nie- 


zwłocznie po jej zwołaniu, 

Autorowie projektu przyjęli zasadę p o- 
wszechnego prawa 
Według tej zasady, wszyscy obywatele płci 
męskiej, mający lat 25, bez różnicy narodo- 
wości, wyznania, stanu, cenzusu majątkowe- 
go i społecznego, korzystają z prawa wy- 
borczego. Z prawa tego nie korzystają na- 
tomiast kobiety, oraz mężczyźni, karani są- 
downie, lub eo do których prowadzi się 
śledztwo w sprawach karnych i politycznych, 
pociągających za sobą pozbawienie praw oby- 
watelskich. 

Za zasadę przyjęto również, że każde 
150.000 ludnosci ma prawo do wybrania Je- 
dnego posła W ten sposób liczba posłów 
do Dumy zostanie znacznie powiększona I 
dojdzie do 5600. 

Ponieważ prawo wyboru jednego posła 
będzie przysługiwało tylko miastom, posia- 
dającym eo najmniej 150.000 mieszkańców, 
przeto wiele miast, które teraz korzystają Z 
tego prawa, będzie w przyszłości pozbawio- 
nych prawa wyboru własnych posłów. Z dru- 
giej strony Petersburg otrzyma prawo wy- 
boru 10 posłów zamiast 6, Warszawa 5 za- 
miast 2, Łódź 3 zamiast 1 i po trzech za- 
miast jednego: Odessa, Kijów, Charków i 
Rostow nad Donem. 

Bezpośrednie głosowanie bę- 
dzie ustanowione tylko w takich większych 
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DOŚWIADCZENIE. 


(Z francuskiego). 


rrr 


I 


Państwo de Maucorgé wysiadali z po- 
ciągu, który przywoził ich z ich majętności 
w Wandei do Paryża, co roku na przeciąg 
trzech miesięcy przy końcu grudnia. 

O tej porze roku na dworcach kolei 
niema zazwyczaj przepełnienia, więc te dwie 
postacie nie przeszły niepostrzeżenie, gu- 
biąc się w tłumie. Patrzano na nich z cie- 
kawością, jak na przestarzałe przedmioty, 
dawno wyszłe z mody, znajdowano, że wy- 
gląd ich jest starożytny i szacunek wzbu- 
dzający. „Jednocześnie, dozmawało się bar- 
dzo wybitnego wrażenia doskonałej zgody, 
panującej pomiędzy temi dobranemi istota- 
mi, które stanowiły dobraną parę ńawet co 
do barwy: om był starym blondynem, ona 
starzejącą się blondynką. Oboje mieli kwi- 
tnącą zdrowiem cerę, dzięki przebywaniu 
na wsi i regularnemu trybowi życia, Kroki 
ich były miarowe, spokojne, jak gdyby je- 
szcze chodzili po alejach swego parku po 
miękkim piasku. Ruchy były powolne, ma- 
niery dobrotliwe; z wielką dobrocią prze- 
mawiali do starego służącego i panny słu- 
żącej, którzy im towarzyszyli i dopomagali 
przy wsiadania do powozu. Siedząc tam, 
czekali nie niecierpliwiąc się na swoje rze- 
czy, rozmawiając o dość przykrych sprawach. | 


Pierwszym ich obowiązkiem — naza- | czyźnie mogła się podobać tak wątla istota, 
jutrz — będzie pospieszyć do ich siostrze- | mówiła śmiejąc się, że byłby to doskonały 


nicy, pani Ireny de Lussac, nad którą zne- 
cał się niegodziwy mąż: pani de Maucorgć w 
sposób wybitnie mściwy wymawiała ten o0- 
skarżając przymiotnik. Przybywali oboje na 
pomoc zgnębionej ofiary, nie przyspieszając 
jednakże zwykłego terminu swego powrotu 
do Paryża, gdyż majgłówniejszą troską ich 
życia było: nie zmieniać nigdy raz przyję- 
tych zwyczajów. Wizytę swoją do siostrze- 
nicy odkładali na dzień następny, ponieważ 
pierwszą ich czynnością musiało być wygo- 
dne zainstalowanie się w mieszkaniu na þul- 
warze Saint Germain, niezamieszkałem od 
dziewięciu miesięcy, a ponieważ podróż o 
czterysta kilometrów odległości zawsze była 
męczącą, przedewszystkiem należał się im 
wypoczynek. 

Nazajutrz, wsiedli do powozu i udali 
się w dzielnicę Madeleine; pani de Lussac 
mieszkała na ulicy Tronchet. 

W drodze, o niczem innem nie mówili, 
tylko o swojej nieszczęśliwej siostrzenicy. 
córce młodszego brata pana de Maucorgć, 
która została sierotą, ale na szczęście z prze- 
szło milionowym majątkiem. Irena, gdy osie- 
rociała, miała lat dwanaście; oni oboje ją 
przygarnęk, wychowali i wydali za mąż w 
dwudziestym roku życia, pomimo wielkiego 
niezadowolenia z ich strony, ale dla tego, że 
Irena okazywała wielką ochotę i niecierpli- 
wość do zmiany stanu. 

Baron Oliwier de Lussac zaczął się sta- 
rać. Zobaczył ją na koncercie na cele do- 
brcczynne, gdzie sprowadził go prosty przy- 
padek, gdyż zazwyczaj nie uczęszczał wcale 
na takie budujące zebrania. Stara przyjaciół- 
ka rodziny, którą prosił, aby oświadczyła go 
w jego imieniu, nie mogąc sobie wytłuma- 
czyć zkąd takiemu silnemu i tęgiemu męż- 


temat do napisania bajki p. t: „Dąb zako- 
chany w trzeinie*. Oświadczyny zostały przy- 
jęte w zasadzie, ponieważ pan de Lussac, 
ojciec, wdawszy się w korzystne interesy 
finansowe, mógł zapewnić synowi wspaniałe 
uposażenie. Ale państwo de Maucorgó zoba- 
czywszy starającego się, dość długi czas byli 
przeciwni temu związkowi, gdy Irena prze- 
ciwnie bardzo go sobie życzyła i nie jej od- 
wieść nie mogło od tego zamiaru. 

— Nigdy nie mogłam pojąć — mówi- 
ła pani de Maucorgé wspominając to sobie— 
tego dziwnego uporu. Nie przestawałam 
przedstawiać Renie, że z takiemi wielkiemi 
łapami i kwadratowemi ramionami, ten czło- 
wiek nie mógł być niczem innem tylko bru- 
talem. 

— Zdaje mi się — odważył się wuj 
na uwagę — że to kochane dziecko mu- 
siało się nieco nudzić pomiędzy nami. 

— Nie jest weale rozsądne, co mó- 
wisz! Qzy ja się nudzę przy tobie? A ty, 
czy nudzisz się ze mną? Dłaczegożby Rena 
miała nudzić się w Sougćres, przy nas o- 
bojgu! 

Rozmowa skończyła się na tem rozu- 
mowaniu subtelnie naiwnem i oboje w mil- 
czeniu rozmyślali w dalszym ciągu nad tym 
nieszczęśliwym związkiem, tak różnym od 
ich, dobranego pod każdym względem. Wy- 
obrażali sobie Irenę de Maucorgé, drobną, 
szczupłą, z ogromnymi włosami brunatnymi, 
w gorącym tonie, ze słodkiemi czarnemi 
oczami, pełnemi pieszczoty, a obok niej Oli- 
wiera de Lussac, silnego, krępego, bez ża- 
dnego wdzięku, choć nie bez pewnej urody 
oblicza. Tylko, że owe rysy, dość delikatnie 
zarysowane, wydawały się za nikłe na tej 
masywnej głowie; fizyognomiści — na nich 


niech spadnie odpowiedzialność za tak nie- 
przystojną uwagę — utrzymują, że krótki 
nos jest znakiem okrucieństwa, Oczy Oli- 
wiera de Lussac, z natury żywe, zaciemniaiy 
się czasami nagle, jak mgłą zachodziły; zęby 
wtedy się zaciskały, szczęki się kurczyły i 
rzeczywiście mogło się zdawać, że owe na- 
głe zmiany fizyognomii zapowiadały u pana 
de Lussac napady gwałtownego uniesienia. 

Były także niektóre rzeczy ciemne lub 
mętne w życiu tej niemiłej osobistości. Był 
majętny i musiał nim być, gdyż oprócz bar- 
dzo zbytkownego trybu życia w domu, przy 
ulicy Tronchet, wydawał bardzo wiele po za 
domem, jako gracz lekkomyślny, co dawało 
do myślenia, że jego kieska dna niema — 
przytem był viveur”em na wielką skalę. Po- 
dejrzywano go, że przy kontrakcie przyznał 
się tylko do części majątku, zachowując sobie 
resztę, może większą, na własne przyjemności. 

Ze wszystkich zarzutów ten ostatni, jako 
graniczący z oszukaństwam, był najbardziej 
potępiający w oczach pani de Maucorgó. To 
też rozmyślania zacnej damy zakończyły się 
wyrokiem surowym i stanowczysa, który wy- 
raziła, wysiadając z powozn przed bramą 
domu siostrzenicy : 

— Szkaradny libertyn! 

— Wyuzdany w każdej rzeczy 
dał pan de Maucorgó, podając jej rękę. 

Gdy przybyli na pierwsze piętro, po- 
słyszeli tony fortepianu, a skoro otwarły się 
drzwi mieszkania, doszło ich echo młodego, 
śpiewającego głosu, A więc, młoda pani de 
Lussac w muzyce szukała zapomnienia o 
swoich zgryzotach! 
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Raj ch, które korzystają z prawa sa- 
Rych nego wyboru jednego, lub kilku wła- 
We Postów. Takich miast w całem pań- 
ost Tossyjskiem. włączając Petersburg i 
Jee © jest tylko 10. W miastach zaś, ma- 
ty, mniej niż 150.000 mieszkańców, jako 
P wsiach wprowadzony będzie 
tala stopniowy system wy borów, w 

Sunięcia zbyt wielkich zjazdów lu- 
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dtosej 
WADE jaki należy przyjąć system 
yła: „proporeyonalny, czy też według 
Ustaga! Większości głosów, dotychczas nie 
i oj rozstrzygnięta. System propor- 
lny ma wielu zwolenników 
i "AE rządowych, wykazujących konie- 
Ć zabezpieczenia praw mniejszości. 
ty odać należy, że nowy system wybor- 
ty W żadnynı razie nie będzie wprowadzo- 
igi dezas najbliższych wyborów, lecz zo- 
m € wniesiony jako projekt prawa do Du- 
Zaraz po otwarciu jej sesyi w marcu. 
Jak już wiadomo z telegramów, w Now. 
femieni ukazał się memoryał zgro- 
spy zeń szlacheckich w Rossyi, w 
sj. wie proporcyonalnego Sy- 
Imu, 


Powolawszy się na to, że pierwsza Du- 
j, została rozwiązana z tego powodu, że 
àd jej był niezdolny do działalności pra- 
l awczej. co było następstwem niedosko- 
moci systemu wyborczego, przyjętego pod- 
AS pierwszych wyborów, Rada zjednoczo- 
sa zgromadzeń szlacheckich uważa za rzecz 
ky edna zmianę w drodze prawodaweczej 
Wiązującego obecnie prawa wyborczego. 
Mie; Obecny system wyborów, oparty na 
l prostej większości, pozbawiając możności 
„Aladania swych przedstawicieli w Dumie 
le warstwy ludności, jest niesprawiedli- 
A wobec tego Rada zgromadzeń szlache- 
AL proponuje inny system, polegający na 
ln, aby stosunek cyfrowy pomiędzy różne- 
l partyaini parlamentarnemi pozostawał w 
alężności od stosunku cyfrowego odpowie- 
Mch grup wyborczych w kraju. Jest to je- 
üy system, zabezpieczający interesy mniej- 
Osci. Rada zgromadzeń szlachekich oświad- 
są się za wydaniem prawa czasowego w 
Jm duchu, za dwustopniowymi wyborami 
0 wsiach i za bezpośrednimi w miastach i 
à przyznaniem wyborcom prawa wybiera- 
la posłów nietylko z pośród siebie, lecz 
tkże z grona wyborców całego okręgu. 
W końcu Kada dodaje, że proporeyo- 
lalny system wyborów jest jednem z żą- 
pă socyalistów europejskich i rossyjskich. 
artya „odnowienia pokojowego“ również 
$6rąco popiera ten system wyborczy. W ten 
Sposób zarówno prawica, jakoteż lewica do- 
aga się proporcyonalności wyborów. 
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Luźne informacye. 


_ Petersburg. Wybory do Dumy 
mają się odbyć podczas feryj noworocznych. 

calem państwie jednocześnie. Otwarcie 
umy naznaczone na 5 marca. 

Angielska deputacya wręczyć ma 
dnia 16 października prezesowi byłej Dumy, 
Muromcewowi, znany adres. Planowanem jest, 
tby równocześnie francuscy i włoscy poli- 
yey wręczyli Muromcewowi także i swoje 
adresy. 

Sironnictwo kadetów wniosło 
Mowu za pośrednictwem adwokata Dobro- 
Wolskiego prośbę o zezwolenie na odbycie 
wiecu delegatów stronnictwa w Petersburgu. 

Opozycyjny dziennik Słrana donosi, że 
Minister spraw wewnętrznych po- 
Stanowił oskarżyć tylko tych po- 
słów, którzy brali udział w zgromadzeniu 
w Wyborgu, za podpisanie manifestu wybor- 
Skiego. Jest ich około 180. 

Pet. dy. tel. donosi, że poczynione na 
Mocy ostatniego ukazu carskiego zarządze- 
nia na korzyść włościan, wydają po- 
myślne owoce. Objawia się ożywiony popyt 
na grunta, sprzedawane przez Bank włościań- 
ski. W wielu gminach wydaja chłopi dobro- 
wolnie agitatorów. W kilku guberniach, zwła- 
Szcza na wschodzie, wydarzyły się niepokoje 
chłopskie, nie należy jednakże przywiązywać 
do nich wielkiej wagi, gdyż ruchu tego nie 
można uważać za powszechny wobee wielkiej 
rozciągłości państwa rossyjskiego. 

Ze względu na ciągle wzrastające wrze- 
nie wśród studentów, mają być przed- 
Sięwziete jak najostrzejsze środki. 

Londyn. Z Genewy donosi Daily 
Kopress: W tysiącach egzemplarzy rozrzu- 
cono po Szwajcaryi i Rossyi drukowaną 
odezwę, wzywającą do zamordo- 
wania cara. Broszura ta przeznacza jako 
nagrodę za to kwotę 65.000 rb., połowa zaś 
tej sumy przypadnie za zabicie syna cara. 
Odezwa, która nie powiada, kto wypłaci tę 
sumę, kończy się słowami: „Bądźcie pewni, 
Że wymieniona suma wypłaconą zostanie 
natychmiast po dokonaniu tego wałecznego (!) 
czynu, a w razie, gdyby wykonawca zginął, 
w przeciągu trzech dni wypłaconą będzie 
do rąk jego krewnych. Uwolnijcie więc nas 
od cara 1 niewolnictwa, a Rossya będzie 
was błogosławić". , 

Chyba bardzo naiwny może złapać się 
na taką odezwę! Niema chyba na świecie 
zbrodniarza, któryby poszedł na lep tak kru- 
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chych i niepewnych obietnic. Raczej przy- 
puścić można, że jest to niezręczna pulapka, 
zastawiona przez agentów prowokacyjnych, 
w celu złapania w swe sieci łatwowiernych 
złoczyńców. 

Według doniesienia jednego z pism, 
codziennie prawie nadchodzą do londyńskich 
zakładów depozytowych przesyłki z Rossyi, 
zawierające kosztowności i biżuterye rossyj- 
skich rodzin szlacheckich Także kilku człon- 
ków rodziny carskiej nadestało tego rodzaju 
depozyty. Wnoszą z tego, że zanosi się 
w Rossyi na jakieś niespodzianki. 

Biuro Laffana donosi z Petersburga, 
że decyzya ostateczna w sprawie rów n o- 
uprawnienia Zydów wypadła ne- 
gatywnie. Postawiono zasadę, że roz- 
szerzenie praw Żydów będzie mogło nastą- 
pić dopiero w takim razie, gdy młodzież 
żydowska w Rossyi okaże prawdziwe posza- 
nowanie dla prawa i udowodni, że poj- 
muje swe obowiązki obywatelskie względem 
państwa. 

Berlin. Voss. Ztg. donosi z Peters- 
burga: Car znajduje się w stanie takiego 
zdenerwowania i zarazem wyczerpania fizy- 
cznego, że liczą się tu z możliwo- 
ścią zaprowadzenia regencyi. 
Co do osób, które ewentualnie objęłyby re- 
gencyę, panują zdania najrozmaitsze. Są w 
tym kierunku dwa prądy, z których jeden 
reprezentuje .carowa-matka. drugi stronni- 
ctwo wielkich książąt. Największą trudność 
przedstawia fakt, że car nie myśli o dobro- 
wolnem zrzeczeniu się tronu, a prze do te- 
go tylko jego otoczenie. 

Do Berlina donoszą z Bialegosto- 
ku. że pod naciskiem władz rządowych 
świadkowie pogromu zmieniają 
swoję poprzednie zeznania. Władze 
administracyjne postępują z nadzwyczajnym 
terroryzmem. Wygotowały one memoryał dla 
prezesa ministrów, zawierający fakty wprost 
przeciwne tym, które zebrała koimisya, wy- 
brana przez Dumę dla zbadania pogromu w 
Białymstoku. Jak wiadomo, obaj generałowie, 
którzy urządzili pogrom, otrzymali ordery 
Włodzimierza II. względnie IV. klasy, t j. 
odznaczenia, któremi dekorują tylko genera- 
łów za waleczność, okazaną w obec nieprzy- 
jaciela. 

Zamęt nie ustaje. W Warszawie 
sąd skazał pięciu członków partyi anarchi- 
stów-komunistów : dwóch na 4 lata ciężkich 
robót. trzech na zesłanie na Sybir. Onegdaj 
dwóch nieznanych ludzi zamordowało Edwar- 
da Ozekalskiego, zraniło zaś ciężko ojca jego 
Jana. W cytadeli zastrzelono intendenta szpi- 
tala Aleksandryjskiego, Piwińskiego. W Czę- 
stochowie aresztowano komitet okręgowy 
i dzielnicowy socyalno-demokratyczny w licz- 
bie około dwudziestu osób. W Kijowiei 
w Rydze wydano w dniach ostatnich kilka 
wyroków śmierci na bandytów, schwytanych 
na gorącym uczynku. W okolicy Kowna 
bandyci napadli na dwór obywatela Janow- 
skiego i zrabowali z kasy ogniotrwałej 10 
tysięcy rubli. 


Z. Petersburga. 


POPE SPE 


„. A Petersburga donoszą pod d. 28 wrze- 
śnia : 

(x) W grudniu dopiero ma być ozna- 
czony i ogłoszony termin wyborów do Dumy. 
Już dzisiaj są objawy świadczące, że kam- 
pania wyborcza będzie bardzo gorąca. Do- 
wodzą o tem żywe utarczki pomiędzy przy- 
wódcami stronnictw. Leader moskiewski p. 
(Guezkow ogłosił w dzienniku Nowoje Wre- 
mia program swego stronnictwa („paździer- 
nikowców*). Główne postulaty tego progra- 
mu są: konstytucyonalizm monarchiczny, 
udział zastępców ludu w pracach ustawo- 
dawczych, reorganizacya instytucyj polity- 
eznych w duchu liberalnym, reforma ustawy 
wyborczej z d. 19 sierpnia 1905. Oświadcza 
przytem p. Guezkow, że staje po stronie obe- 
enego gabinetu, którego pierwszem zadaniem 
jest przywrócenie i utrzymanie porządku. 
Przypuszcza on nawet działalność sądów woj- 
skowych i otwarcie podnosi, że w obecnej 
chwili nieprzyjaciółmi postępu są tylko re- 
wolucyoniści, nie zas rząd p. Stołypina. Te- 
mu ostatniemu p. Guczkow wyraża najzu- 
pełniejsze zaufanie, ręcząc za szczerość jego 
zamiarów. Oświadczenia swe kończy autor 
ognistą polemiką z ks. Eugeniuszem Trube- 
ckim, który nie został dłużnym odpowiedzi 
i ogłosił artykuł w Russkich Wiedom., w któ- 
rym zaleca związek partyj środkowych, do 
nich zaś zalicza: konstytucyjnych demokra- 
tów („kadetów“) i zwolenników „odnowienia 
pokojowego“. Co do p. Guczkowa oświadcza, 
że wszelkie z nim i jego stronnictwem po- 
rozumienie jest jnż niemożliwe. W tym po- 
lemicznym sporze wziął natychmiast udział 
były „październikowiec* p. Szipow, oznaj- 
miając również zerwanie swe z Quczkowem. 

__ Na to odpowiedział znowu brat prezesa 
ministrów, p. Stołypin, na szpaltach Nowego 
Wremieni, twierdząc, że właśnie Guezkow 
jest „prawdziwym rossyjskim ezłowiekiem*, 
gdy natomiast przeciwnicy jego z Szipowem 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 października 1906 r. 


na czele, wychowani w szkole filozofii euro- 
pejskiej, przestali mieć czucie dla spraw i 
interesów rossyjskich. — Podobnie gorącą 
polemikę prowadzi także przywódca „kade- 
tów* prof. Miliukow, tym razem z prasa za- 
graniczną, a przedewszystkiem londyńską, 
której zarzuca, że przekręciła tendencyjnie 


jego oświadczenia w ogłoszonych intervie- 


wach. 

To wszystko zapowiadać się zdaje go- 
rące walki stronnictw w epoce wyborów. 
Tymczasem rozeszła się pogłoska, że były 
prezydent Dumy Muromcew wyjechał na trzy 
miesiące za granicę; ma zwiedzić Paryż, a 
następnie Londyn. Car miał poruczyć zreda- 
gowanie nowych statutów dla Dumy i Rady 
państwa p. Gerhardtowi, zkąd powstała po- 
głoska, że Gerhardt być następcą Stołypina, 
w czem jednak niema ani słowa prawdy. — 
Rada ministrów na ostatnich posiedzeniach 
zajmowała się rozpatrywaniem projektu mi- 
nistra spraw wewnętrznych, zmierzającego 
ku wyrównaniu i złagodzeniu pewnych nie- 
równości w obliczu prawa, jakie wprowadził 
dawny system względem chłopów i niższych 
warstw ludności. Miano zgodzić się 1a zmo- 
dyfikowanie przepisów co do prawa własno- 
ści ziemskiej, co do rozdziału gruntów pomię- 
dzy chłopów i ich rodziny, a wreszcie co do 
niezdolności ich w podpisywaniu weksli. 

Aresztowania tymczasem nie ustają, 
W tych dniach odbyto rewizyę w Związku 
inżynierów, przyczem aresztowano 25 osób. 
W Peterhofie aresztowano jakąś niewiastę, 
pod silną eskortą sprowadzono do Peters- 
burga i osadzono w twierdzy. 

Admiralicya tutejsza zamierza, jak mó- 
wią, wysłać niebawem małą flotę, złożoną 
z okrętów „Bogatyr“, „Sława* i „Carewicz* 
w dłuższą podróż, mającą na celu porty an- 
gielskie. Zapewniają wszakże, iż podróż ta 
nie będzie miała żadnych celów politycznych. 

Dziennik Strama ogłosił, jakoby rząd 
francuski miał wysłać pewną osobistość po- 
lityczną z ważną misyą do Petersburga. Mó- 
wiono, że misyę tę poruczono dziennikarzowi 
Aleksandrowi Ularowi. Wiadomość ta zo- 
stała jednak zaprzeczona ze strony minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Pewszechne tu wywarła wrażenie wia- 
domość o dymisyi danej przez cara genera- 
łowi Stósslowi i o wytoczonem mu śledztwie. 

Wszyscy gubernatorowie i dyrektorowie 
polieyi mieli otrzymać od centralnej admi- 
nistracyi więzień w Petersburgu pismo po- 
ufne, zawiadamiające ich o utworzeniu nowej 
a silnej organizacyi terrorystycznej, mającej 
rzekomo na celu uwalnianie wszystkich zna- 
ezniejszych więźniów politycznych. Charakte- 
rystyczną cechą tego okólnika jest wyrażona 
w nim możliwość oblężenia przez terrory- 
stów więzień i działania przemocą zbrojną. 
To pewna, że kradzieże broni nie ustają, 
Dnia 26 września skradziono tu z koszar pe- 
wnego batalionu piechoty marynarskiej 150 
karabinów. Wszelkie poszukiwania sprawców 
spełzły na niezem. 

Banda, złożona z kilkudziesięciu Kstoń- 
czyków, grasuje w gubernii petersburskiej i 
szerzy okropny terror, podpalając najzna- 
czniejsze siedziby właścicieli ziemskich. Ośm 
takich siedzib stało się pastwą płomieni, 
między temi rezydencya barona Moeller- 
Zakomelskiego, ks. Oboleńskiego i pani Giers. 
Nie zdołano dotychczas schwytać ani jednego 
z tej bandy. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 pażdziernika. 
Kalendarz. 
Wtorek (2 października): 
Leodegarda, Stanimira. 
Mucz. 
Wschód słońca o godzinie 5380 rano, za- 
chód. słońca o godzinie 500 po południu. 


— Trofyma 


— Śniadanie u Najj. Pana. Wczoraj 
o godzinie 1 po południu odbyło się w behón- 
brunnie śniadanie, na które przybyli, zaprosze- 
ni przez Najj. Pana, Książęta Bawarscy Leopold, 
Jerzy i Konrad, oraz szef sztabu generalnego hr. 
Beck i dostojnicy Dworscy. 


— Nadanie szlachectwa. Najj. Pan 
Najwyżej podpisanym dyplomem nadał podpuł- 
kownikowi 40 pp. Jerzemu Winternitzowi szla- 
chectwo z tytułem „Edler“ i przydomkiem 
„Veljenegg*. 

— Z e. ik. armii. Najj. Pan nadał 
krzyże kawalerskie orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taksy, w uznania długoletniej, wydatnej 
działalności, generał- porucznikom: Karolowi 
Pffferowi, przydzielonemu do komendy 10 kor- 
pusu; Adolfowi Stróhrowi, Eomendantowi dywi- 
zyi kawaleryi we Lwowie, i Adolfowi Rummer- 
hofowi, komendantowi 9 dywizyi piechoty. 

Przeniesieni zostali do stanu czynnego 
obrony krajowej: kapitan I. klasy Ludwik Rig- 
ger z 77 pp. i kapitan II, kl. 30 bat. strzelce. 
poln. Rudolf Golla. 

„ — Poświęcenie nowego kościoła w 
Wiedniu. W dzielnicy Landstrasse poświęco- 


no wczoraj nowy kościół Serca Jezusowego 
w obecności Najd. Arcyksięcia Rainera jako za- 
stępcy Najj. Pana, Najd. Arcyksięcia Eugeniu- 
sza i licznej publiczności. 

— U prezydenta miasta p. Michała 
Michalskiego i jego małżonki odbyło się w so- 
bote w salonach w ratuszu przyjęcie z okazy 
ich imienin. To też tłumy gości pospieszyły 
do gmachu ratuszowego, by złożyć życzenia 
obojgu państwu  prezydentostwa. Imieniem 
Tow. strzeleckiego złożył prezydentowi życzenia 
król kurkowy p. Rylski, następnie przemawiał 
w imieniu Rady miejskiej wiceprezydent dr. 
Rutowski. Do godziny 8 po południu roiły się 
gośćmi salony prezydenta, składali mu życze- 
nia dygnitarze duchowni, przedstawiciele władz 
i urzędów, podejmowani gościnnie przez oboje 
p. Michalskich. 

— Wiadomości osobiste. Profesor nad- 
zwyczajny archeologii klasycznej i prehistoryi 
na tutejszym Uniwersytecie, dr. Karol Hada- 
czek, wyjeżdźa za półrocznym urlopem na stu- 
dya archeologiczne do Rzymu, a następnie do 
Grecji. 

— P. Mieczysław Reyzner powrócił 
z zagranicy i rozpoczyna na nowo od 1 paździer- 
nika b. r. zbiorowe lekcye rysunku i malarstwa 
dla pań, Adres: Kochanowskiego 44. 

— Z kolei. W zamiarze umożliwienia 
publiczności bezpośredniego zetknięcia się z Za- 
rządem kolejowym i ustnego przedstawienia 
swych życzeń i zażaleń, oraz zasiągnięcia infor- 
macyj, dotyczących spraw komercyalnych i ta- 
ryfowych, odnoszących się do przewozu na szla- 
kach austryackich kolei państwowych, objeżdźać 
będą delegaci Dyrekcyi kolejowej stacye o zna- 
ezniejszym ruchu towarowym, celem ustnego po- 
rozumienia się z interesentami. Delegaci będą 
przyjmowali interesentów 4 miejscowości poni- 
żej wymienionych, oraz z okolicy tychże w biu- 
rze naczelnika stacyt w godzinach przedpołu- 
dniowych a mianowicie: w Drohobyczu dnia 
3 b. m., w Jarosławiu 10 b. m, w Tarnopolu 
17 b m, w Stryju 24 b. m. 

— Na wystawie ogrodniezo-pszczel- 
niczej panował przez dwa dni ubiegłe ruch 
niezwykły. W sobotę zwiedziła wystawę wycie- 
czka włościan z powiatu trembowelskiego w 
liczbie 640 osób, których swoim kosztem wy- 
słał do Lwowa marszałek Rady powiatowej w 
Trembowli Jerzy hr. Baworowski. Wycieczka 
zabawi we Lwowie jeszcze przez dzień dzisiej- 
szy. Wczoraj zwiedzali wycieczkowey w dalszym 
ciągu wystawę i miasto. 

++ Tramway elektryczny w zimie. 
Miejska komisya elektryczna uchwalila na. nad- 
chodzący sezon zimowy rozkład jazdy tramwayu 
elektrycznego. Będzie on z małemi zmianami ten 
sam, jak w poprzednich sezonach zimowych. 
Począwszy od 16 października wozy tramwavo- 
we wyruszać będą ze swych stacyj o godzinie 6 
minut 30 rano i kursować będą, tak, jak w 
lecie, do godziny 11 w nocy. Zasadnicza zmiana 
będzie wprowadzona w tym kierunku, że mię- 
dzy godziną 9 a 11 przed południem ruch za- 
miast czterominutowego, będzie ośmiominutowy, 
albowiem w tych godzinach frekwencya jadą- 
cych jest bardzo słaba, przeto też utrzymywanie 
w ruchu pełnej liczby wozów nie oplaca się. 

+ Nowe linie elektryczne. Budowa 
kolei elektrycznej na „Bajki* rozpocznie się dnia 
6 b. m. 

Sprawą budowy nowych linij, objętych 
projektem generalnym, w którym głównie 
chodzi o przemianę trakcyi obecnie konnej 
na elektryczną, dalej linii na Wysoki Zamek, 
do cmentarza Janowskiego, ulicy Zielonej lub 
Kochanowskiego do cmentarza Łyczakowskiego 
it. d, -- zajmują się już żywo w sferach 
miejskich. W toku są skrzętne poszukiwania 
miejsca na budowę nowej wielkiej centrali, Na 
ostatniem posiedzeniu komisya. elektryczna uchwa- 
liła zamówić 3 nowe maszyny do wytwarzania 
elektryczności o sile 1.500 koni i 3 generatory 
(aparaty uzupełniające do maszyn), — ogółem 
kosztem 570.000 koron, — na rachunek miej- 
skiej kolei elektrycznej; nie będzie to zatem 
obciążeniem ogólnych funduszów gminy. 

Dla rozpatrywania wszelkich projektów 
i wniosków, dla kontroli i wydawania nie- 
zbędnych doraźnych zarządzeń w sprawach przy- 
gotowawczych dla budowy nowych sieci elektry- 
cznych uchwaliła komisya wybrać osobny ko- 
mitet wykonawczy, do którego powołani zostali: 
radni Dzieślewski, Schayer i Thom, szef depar- 
tamentu technicznego starszy radca Cetwiński, 
kierownik urzędu budowniczego radca Gorecki 
i dyrektor zakładów elektrycznych p. Tomieki, 
Komitet ten ma odbywać swe sesye jak najczę- 
ściej, w miarę potrzeby. 

Dla obecnych linij konieczny jest liczniej- 
szy zasób wozów, ażeby publiczność w godzi- 


nach wielkiej frekwencyi mogła wygodnie się 
pomieścić i ażeby ustało dzisiejsze — wbrew 
zakazowi Ministerstwa kolejowego — przepeł- 


nianie wozów, które i ze względów bezpieczeń- 
stwa i hygieny jest rzeczą wysoce anormainą. 
Owoż, aby temu zaradzić, zamówionych jest 10 
nowych wozów, nad którymi pracuje fabryka 
sanocka i najdalej do polowy listopada je do 
Lwowa wyszle, 

— Zjazd delegatów Związku Towa- 
rzystw sokolich. Wczoraj przez cały niemal 
dzień toczyły się w naszem mieście obrady 
Zjazdu delegatów Związku polskich Towarzystw 
sokolich w Galicyi. 


Po nabożeństwie, odprawionem o godzinie 
9 rano w kościele archikatedraluym, zebrali się 
uczestnicy Zjazdu w liczbie 126, reprezentują- 
cych 88 gniazd, w wielkiej sali „Sokoła Ma- 
cierzyś. Obrady Zjazdu zagaił prezes Związku, 
dr. Ksawery Fischer dłuższem przemówieniem. 
w którem powitał najpierw zebranych delega- 
tów, poczem wskazał na niezwykły rozwój So- 
kolstwa w ostatnich kilku latach. 

Z kolei po złożeniu i sprawdzeniu pise- 
mnych umocowań dełegatów, zgłoszono szereg 
wuiosków, tyczących się wewnętrznej organiza- 
cyi Sokołstwa, oraz dwa wnioski o wysłani” 
telegrawów do Związków sokolich w zaborach 
tossyjskim i niemieckim z wyrazami pozdro- 
wienia i zachęty do pracy. Oba te wnioski 
przyjęto, poczem dokonano podzialu na sekcye : 
regulamiuową, organizacyjną i administracyjną, 

Na posiedzeniu popołudniowem przyjęto 
najpierw sprawozdanie wydzialu Związku za 
rok ubiegły, następnie polecono wydziałowi, by 
załatwienie sprawy reformy stroju sokolego przy- 
spieszył i zdał z tego sprawę na najbliższym 
Zjeździe. 

Po załatwieniu kilku jeszcze spraw ad- 
ministracyjnej natury, dokonano w końcu wy- 
boru członków wydziału Związku i komisyi rewi- 
zyjnej. Wybrani zostali do wydziału na lat trzy : 
prezesem dr. Ksawery Fiszer, członkami wydziału 
pp. Antoni Durski, dr. Stanisław Korytko, Wiktor 
Osiadacz, Ignacy Romanowski, Alojzy Wallek, 
Tadeusz Witwicki; zastępcami wydziatowych 
pp. Stanisław Biega, Edmuad Cenar, Włodzi- 
mierz Sigmund. Do komisyi rewizyjnej wybra- 
ni zostali pp: Wojciech Biechoński, Karol 
Epler, dr. Aleksander Mafaczyński. 


A Znikła bez śladu. Służąca Sabina 
Kuperczakówna wydaliwszy się jeszcze w dniu 
27 b. m. z mieszkania swych służbodawców, 
znikła od tego czasu bez śladu. 

Kuperezakówna liczy lat 19, jest średnie- 
go wzrostu, szatynka, dobrej tuszy i ubrana 
była w czerwoną włóczkową chustkę na gło- 
wie, czarny kaftanik i krótką granatowa spo- 
duiezkę. 

A Hagadkowy upadek z ganku I. 
pietra. W realności przy ul. Polnej 1. 40 
spadł w sobotę z ganku I. piętra na bruk 
dziedzińca krawiec Mateusz Hałat, mężczyzna 
w starszym wieku. Pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego stwierdziwszy u niego załamanie 
czaszki, pozostawiło go w opiece domowej. Stan 
Hałata jest bardzo poważny, (e było przyczy- 
ną upadku, na razie nie zbadano. 

A Przypadkowe uduszenie dziecka. 
Wiktorya Biszczukowa, żona służącego sklepo- 
wego, powracając w piątek ze szpitala powsze 
chnego że swym ośmiodniowym synkiem, owi- 
nęła go tak nieostrożnie poduszką i chustką, 
że zanim przybyła do domu, dziecko udu- 
siło się. 

Zwłoki dziecka odniesiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej, celem przeprowa- 
dzenia obdukeyi sądowo-lekarskiej. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Pomocnik 
handlowy Samuel Lichter, jadąc w piątek po 
południn tramwayem konnym z placu Gołu- 
chowskich na dworzec kolejowy, wysiadł na 
chwilę w ulicy Grodeckiej koło koszar artyle: 
ryi z wozu i rozmawiał ze znajomym. Gdy po 
chwili tramway ruszył, Liehter przy wsiadaniu 
upadł tak nieszczęśiiwie na bruk ulicy, że koła 


— Popis lwowskiej ochotniczej stra- 


Ży pożarnej. Na dziedzińcu koszar miejskiej 
straży poźżatnej odbył się wczoraj po południu 
w obecności grona radnych m. Lwowa, delega- 


tów Zwiazku galic. straży pożarnych, oraz li- 
cznie zgromadzonej puGliczności, doroczny popis 


lwowskiej ochotniczej straży pożarnej „Sa- 
kól*. Członkowie straży wykonali staranuie ćwi- 
czenia wolne bez toporów i z toporami, a wre- 


szcie prodnkeye gaszenia pożarów wszelkiego 


rodzaju. 


— Towarzystwo zawodowych ogro- 
dników odbyło w sobotę nadzwyczajne walne 


zgromadzenie, na którem po dłuższej dyskusyi 


uchwalono wybrać komisyę, która ma się zająć 


reorganizacyą Towarzystwa. 


— Bratnia pomoc dla wychodźców 


polskich z zaboru rossyjskiego. W osta- 
tnich czasach coraz więcej wychodźeów z Kró- 
lestwa Polskiego i prawineyj zabranych zjeżdża 
do Galicyi, uciekając przed prześladowaniem. 
Znajdują się oni w wielu wypadkach w pelo- 
żeniu rozpaczliwem — dokucza im często głód 
i brak dachu nad głową. Celem zaopiekowania 
się tymi wychodźcami, zaw:ązał się we Lwo- 
wie komitet, który na razie ma do dyspozycji 
kwotę 2000 koron, uchwaloną na ten cel na 
ostatniem walnem zgromadzeniu Banku parce- 
lacyjnego. Dalsze ofiary na ten cel przyjmuje 
skarbnik komitetu p. Zygmuat Poznański, dy- 
rektor Banku parcelacyjnego, ul. Brajerowska 
L 11. Do komitetu weszli pp.: wiceprezydent 
miasta Stanisław Oiuehciński, Zygmunt Fryling, 
dr. Natan Löwenstein, Zygmunt Poznański, Hi- 
polit Śliwiński, Nareyz Ulmer i Władysław Wa- 
sowicz. 

— Na IV. Zjazd prawników i eko- 
nomistów polskich w Krakowie zapowiedział 
swe przybycie JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nistaw hr. Badeni. 

— Zwiazek austryackiej organiza- 
cyi lekarskiej. W obeeności P. Ministra spraw 
wewnetrznych, Namiestnika hr. Kielmansegga, 
burmistrza dra Luegera i licznych członków 
organizacyi lekarskiej odbylo się w piątek ukon- 
stytnowamie się Związku austryackiej organiza- 
cyi lekarskiej, 

— % kasyna miejskiego. W piątek, 
5 b. m. i w sobotą, 6b. m. a godzinie 7 wie- 
czórem, inauguracyjne przedstawienie w tym se- 
zonie — „Pam Jowialski*. Bilety cd wtorku 
godziny 5 po południu. z 

— ŻZałobne nabożeństwo za duszę 
$. p. radey Dworu Piusa Twardowskiego, który 
tak bardzo zasłużył się około utrzymania pol- 
skich tradycyj w kościele na Kahlenbergu, gdy 
kościół ten był jeszcze w posiadaniu i zarządzie 
Niemców, a który pozostawił w Wiedniu w sze- 
rokich kołach polskiej i niemieckiej publiczności 
bardzo sympatyczne wspomnienie, odbyło się — 
jak nam z Wiednia donoszą — w piątek rano 
w kościele i staraniem 00. Zmartwychwstań- 
ców. Nabożeństwo odprawił O. Bakanowski w 
obecności rodziny ś. p. radey Dworu Twardow- 
skiego, oraz licznych przedstawicieli kolonii 
polskiej. 

— Nieprawdziwa wiadomość. Z wia- 
rygodnego źródła donosza nam, że podana przez 
Neue flireie Presse, a powtórzona przez nic- 
które krajowe pisma wiadomość o napadzie ros- 
syjskich baudytów na wagon pocztowy osobo- 
wego pociągu, zdążającego ze Lwowa do Szeza- 
kowej, jest — jak stwierdzono w urzędowej dro- 
dze — nieprawdziwa. 

— Ślub panny Wandy Zawiejskiej, córki 
znanego architekta p. Jana Zawiejskiego z po- 
rucznikiem 3 p. dragonów p. Rudolfem Mindlem 
odbył się w sobotę, 29 b. m, w Krakowie, 
w kościele św. Krzyża, 


wozu tramwayowego przeszły mu przez trzy 
palec u prawej nogi, kalecząc go dotkliwie, 
Pogotowie Towarzystwa ratnnkowego udzieliło 
mu pierwszej pomocy, poczem odwiozło go do 
szpitala powszechnego. 

A Zamach na stójkowego. Żołnierz 
policyjny Reiter patrolując w sobotę na placu 
Slonecznym, przyaresztował wieczorem dwóch 


podejrzanych mężczyzn, z których jeden znany 


mu już był jako niebezpieczny rzezimieszek, 


W chwili jednak, gdy Reiter chciał ich odpro- 
wadzić na inspekcyę policyjną, jeden z drabów 
ugodził go z tyłu jakiemś żelaznem narzędziem 
tak silnie w głowę, że padł on na ziemię. Nie 
chwycił Reiter drngiego 


tracąc przytomności, 
draba za ubranie, ten jednak ugodził go z ca- 
lej siły pięścią w twarz, a gdy stójkowy pu- 
sci} go z rąk, obaj rzezimieszki zbiegli. 


Po opatrzeniu Reitura przez pogotowie 


Towarzystwa ratunkowego, odwieziono go na- 
stępnie do szpitala garnizonowego. 

A Zapłacił mu «szperę». 
realności przy ul. . Gazowej l. 14e. oskarżył 
wczorsj w polieyi lokatora tej realności, sub- 
jękta bandlowego Salomona Risplera, o pobicie 
go kłódką po głowie za to, że nie otworzył 
mu w nocy zbyt szybko bramy. 

A Pożar w magazynie. Wczoraj oko- 
ło godziny 12 w południe wybuchł pożar w 
zamkniętym magazynie owoców południowych 
Jakóba Lufta w gmachu Skarbkowskim. We- 
zwana straż pożarna ugasiła ogień w zarodku. 
Szkoda wynosi kilkaset koron. Przyczyna po- 
żaru nieznana. ` 

A Do kantoru wymiany p. Joachima 
Maschlera w Tarnowie dostali się jak 
doniesiono tutejszej policyi — onegdaj w no- 
cy, po wybiciu dziwy w murze, jacyś zdło- 
dzieje, którzy wyrżnąwszy górna płytę w kasie 
wertheimowskiej, zabrali z niej trzy woreczki: 
jeden zawierający 100 rubli srebrem, drugi z 60 
pruskiemi markami w srebrze i trzeci z różne- 
mi zegranicznemi srebrnemi i miedzianemi mo- 
netami wartości 400 kor. 

A Na placu św. Teodora znaleziono 
w sobotę jakiegoś izrawlitę, leżącego na braku 
w stanie nieprzytómvym. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiszfo go do szpitala powszech- 
nego. 


4, Rabunek. Na majstra szewskiego 
Franciszka Paszka napadł wczoraj były jego 
lokator, czeladnik szewski Antoni Król, powalił 
go ma ziemię i wydarł mu z rąk przeszło 5 
kor., poczem zbiegł. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Technickiej l. 1 przytrzymano onegdaj 
notowanego złodzieja Władysława Mironowicza 
w chwili, gdy włamywał się do mieszkania je- 
dnego z tamtejszych lokatorów. Przy aresztowa- 
nym znaleziono rozmaite pilniki, witrychy i dłu- 
ta, służące do włamywania się. 

Do mieszkania kupca Markusa Hermana, 
zamieszkałego przy ul. Ruskiej 1. 8, zakradli się 
w sobotę złodzieje i zabrali ubrania męskie 
i damskie, kilka złotych pierścionków, srebrne 
kubki, kieliszki, noże i widelee, 

Policya aresztowała wczoraj służącą bez 
obowiązku Maryę Nowotarską, u której w mie- 
szkaniu w czasie rewizyi znaleziono rozmaite 
rzeczy, skradzione na szkodę p. Hermana Ru- 
dolfa. 

Z mieszkania dra Juliana Romańczuka 
przy ul. Kampiana 1. 5 skradziono bronzowy 


garnitur zimowy, oraz ścienny zegar pendułowy 


(bez szafki, system amerykański). 
Do lokalu Towarzystwa „Achwa* przy 


ul. Berka l. 2 dobrali się w nocy z piątku na 
sobotę niewyśledzeni dotąd złodzieje, porozbijali 
wszystkie szafy, szuflady i skarbonki i pozabie- 


Dozorca 


4 


rali wielką ilość fantów, zebranych przez człon- 
ków Towarzystwa na loterye fantową. 


W kościele 00. Dominikanów skradziono 
wczoraj żonie dozorcy więzień, Maryi Kołcie z 
uszu złote kolczyki. 

Zgubiono: starożytny zegarek złoty o je- 
dnej kopercie, wysadzanej brylancikami; srebrny 
łańcuszek z krótkim srebrnym  wisiorkiem ; 
srebrny zegarek damski o dwu kopertach. 

W realności przy ul. Szpitalnej 1. 54 roz- 
bito piwnicę p. Wiktoryi Kesslerowej i skra- 
dziono 10 flaszek rozmaitych soków owocowych. 


4 Stanisiaw Mrozowieki. W ubiegła 
sobotę po południu przy liczny udziale pu- 
blicznaści odbył się pogrzeb zmarłego we czwar- 
tek w naszem mieście w 82 roku życia ś. p. 
Stanisława Mrozowickiego, b. obywatela ziem- 
skiego w Królestwie Polskiem, ojca pp. Zofii i 
Ireny Mrozowiekich, znanych i cenionych w na- 
szej literaturze. Zwłoki złożono na wieczny spo- 
czynek w grobowcu familijnym na ementarzu Ły- 
czakowskim. 


— Zmarli w ostainich dniach we Lwo- 
wie: Anna z Piszków Rumanstor(erowa, wdowa 
po naczelniku sądu powiatowego, w 79 r. ży- 
cia; Amelia z Widdy Majdany, wdowa po kie- 
rowniku szkoły ludowej, w 72 r. życia; Anto- 
nina Monczukowa, żona sierżanta 30 pp., w 39 
r. życia; Emma z Reimów Gąsiorowska, w 32 
r. życia; Małgorzata z Schilingów Christmano- 
wa, w 86 r. życia; Katarzyna Przewrocka, żona 
woźnego e. k, Namicstnictwa, w 32 r. życia. 

W Wadowicach: Romuald Koczyński, 
emer. lustrator domen i lasów, w 73 r. życia. 

— Uroczystość poświęcenia nowego 
szpitala 00. bonifratrów w Krakowie od- 
łożona została na 7 b. m. godzinę 9 rano. 

— Aresztowanie falszerza 5-koronó- 
wek. Z Krakowa donoszą: Inspektor policyi 
krakowskiej Mohr przywiózł w sobotę z Mę- 
cinki pod Jedliczami fałszerza 5-koronówek, by- 
łego palacza kolejowego Antoniego Niwelta, oraz 
narzędzia do podrabiania 5-koronówek, kilka- 
naście sztuk gotowych monet, mieszaninę meta- 
lową do wyrabiania tych monet. Przed kilkoma 
dniami przytrzymano na pograniczu Królestwa 
Polskiego trzech ludzi, trudniących się puszcza- 
niem w obieg fałszowanych przez Niwelta 5- 
koronówek, Między nimi jeden podał się jako 
Eugeniusz Danielewicz, lub Maryan Brocławski 
z Królestwa. Był on uzbrojony w sztylet i re- 
wolwer. Dwaj inni nazywają się Józef Chuwie- 
lowski i Aleksander Stabryło. Obaj pochodzą ze 
Zborowa, w pow. grybowskim. 

— Zapis dla Muzeum narodowego 
w Krakowie. Zmarły w Ameryee ks. Franci- 


szek Jakimiak zapisał testamentem — jak do- 
noszą z Krakowa — tamtejszemu Muzeum na- 


rodowemu 525 dolarów. Jest to pierwszy legat 
pieniężny, jakie Muzeum narodowe otrzymało 
w ciągu 20 lat z górą swego istnienia. 

— Straszny wypadek zdarzył się one- 
gdaj w Prydku na Szląsku. W mieszkaniu ma- 
sarza Witego pękła w uocy rura gazowa, a od 
upływającego gazu znalazło śmierć sześć osób: 
mienowicie żona Witego z pięciorgiem dzieci, 
Wite sam z jednem dzieckiem ledwie uszedł 
z życiem. 

— Nowa kolej lokalna. W Czechach 
ukończono budowę ostatniej części kolei lokal- 
nej Sudomierz-Skalsko-Stara Paka, a ruch na 
tejże obejmuje Państwo na rachunek koucesyo- 
uaryuszów. -- Nowa ta linia stać będzie pod 
zarządem dyrekcyi kolejowej w Pradze, Która 
odtąd administrować będzie liniami kolejowemi 
o łącznej długości 1966 km. Wskutek tego wy- 
nosić będzie ogólna długość sieci kolejowej 
państwowej 13.304296 kilometrów. 

— Otwarcie nowej kolei przez Ka- 
rawanki. Z Celowea donoszą: Wezoraj odbyło 
się w obecności P. Ministra kolei żelaznych dr. 
Derschatty uroczyste otwarcie kolei przez Ka- 
rawanki. Pomiędzy gośćmi znajdowali się pre- 
zydent Karyntyi, Marszałek krajowy, liczni po- 
slowie do Rudy państwa i Sejmu, wysocy u- 
rzędnicy kolejowi i naczelnicy władz wojsko- 
wych. Po południu odbył się bankiet, 

— Strejk personalu teatralnego. 
Z Budapesztu donoszą: Ozłonkowie orkiestry, 
chórów i technicznego personalu nadwornej 
opery zażądali podwyższenia płacy z dniem 
30 grudnia b. r., grożąc w przeciwnym razie 
strejkiem. Dyrekcya stoi na stanowiska, że do 
zalatwienia tej sprawy potrzeba uchwały par- 
lamentu, wobec tego niemożliwe jest ono przed 
1 lipca 1907; jeśli personal teatralny nie uzna 
tego stanowiska dyrekcyi, ta zmuszona będzie 
zamknąć operę. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Budowa nowego kościoła. 
Z Trembowli donoszą: Ubiegłej niedzieli odbyła 
się w Skomorochach uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod kościółek, który fun 
duje poseł i marszałek pew. trembowelskiego, 
hr. Jerzy Baworowski. Aktu poświęcenia do- 
konał proboszcz z Baworowa ks. kanonik Szu- 
ber, w asystencyi gr. kat. proboszcza, ks, kano- 
nika Seroiczkowskiege z Proszowej. W uro- 
czystości wzięła bardzo liczny udzial ludność 
obu obrządków ze Skomoroch i wsi okolicznych. 
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$ Nieszezęśliwy wypadek. Z 
raża donoszą: Przy budowie kolei l0 
Tarnopol-Zbaraż wydarzył się onegdaj smi 
wypadek. Oto trzydziestoletni robotnik St" 
Barna przewożac po ułożonym już torze 3 
jowym żwir wózkami kolejowymi, chciał przej 
w czasie jazdy z jednego wózka na drugi: * , 
udało mu się to i upadł tak nieszczęśliwie 
Szyny, że przejechany dwoma napełniony ” 
zkami, niebawem ducha wyziona?, z 

Zmarly osierocił troje drobnych dzieć 

$ Śmierć w więzieniu. Z Wiswi 
donoszą, że w tamtejszym zakładzie kary “i 
mężczyzn zmarł były kupiec krakowski Statii 
slaw Barko, skazany za udział w defrauda 
na szkodę krakowskiego Towarzystwa kredyt 
wego rękodzielników i przemysłowców na gak 
3 i pół lat ciężkiego więzienia. 


Kronika zagraniczna. 


* Młoda Rossyaka, którą aresztów” 
no w Tuluzie, zeznała przed sędzią Śledczym, © 
bombę, którą miała przy sobie, rzneiła do G% 
ronny. Wszelkie poszukiwania jedauk pozostal 
bez skutku. 

* Powódź. Miasto Mobile, w stami 
Alebama, nad zatoką Meksykańską, nawiedziło 
onegdaj ogromna burza, połączona z oberwać 
niem się chmury. Podezas powodzi utraciło 49 
cie 75 osób, a 5000 domów zostało uszkodzi” 
nych. Do miasta dostać się można tylko »î 
łodziach, gdyż na ulicach stoi woda na pitt 
stóp wysoko. Po ulicach płyną paki z bawełną: 
kufry, sprzęty domowe. Szybkość burzy wyn0* 
siła 95 na godzinę. Położony n wejścia do zi 
toki Mobile fort Morgan jakoteż okoliczne miej 
scowości uległy również zniszczeniu, 

* Orkany i burze. 
w stanie Alabama, około 2.000 ludzi znalazło 
się bez dachu skutkiem silnego orkann. Stacy! 
kwarantanowa zostałą zniszczona. Szpital za 
brały fale. Fort Perkins uszkodzony. Wiele 
okrętów doznało uszkodzeń, 19 okrętów zagrać 
nicznych i liczne małe statki osiadły na mieli 
Źnie. Zatonęło 25 ludzi. 

Olbrzymia burza — jak donoszą z Ma 
drytu — wyrządziła znaczne szkody w Auda- 
luzyi. Okolica Sevilli zalana. Wiele osób uio- 
neto. Połączenie kolejowe w okolicy Kadyksu 
w wielu miejscach przerwane. 

4 Konstantynopola donoszą, że w ubie 
gły wtorek srożyl się na morzu Czarnem ar- 
kan, przyczem wiele okrętów zatoneło. 


Wolak ltranko-artystyczne 


J. Męcina Krzesz w swej zacisznej pra- 
cowńi na Dębnikach pod Krakowem nie ustaje 
w tworzenin coraz-io nowych dzieł, które zt 
u swoich i obeych dobrze zasłużoną zdobyły 
sławę. Zaledwie wykończzł dla ks. Bandurskie" 
go, pioniera kultu królowej Jadwigi, prześliczną 
podobiznę żony Jagieilowej, której doskonale 


W Pensacoli | 


zdjęcie fotograficzne nabyć można w handlu | 
Seyfartha i Dydyńskiego we Lwowie, a już 
przystąpił do nowej pracy. Szkice jej, rzucony 
na płótno, pozwala nam poznać treść obrazu: 


za Żelazną kratą tłum rozszalały wyje domaga- 
jac się corychlej podaiecojącego widoku walki 
biednych chrześcian 
przednim planie po stronie lewej od widza zbi- 
ła się w ciasuy kąt gromadka męczenników 
na śmierć skazanych; % prawej lwy i tygrysy 
czekają na żer ponctny: w środku powiewna 
postać Matki Boskiej Milosierncj oslania szatą 
nieszeząśliww ofiary, Dzieło to wielkiego istotnie 
artystycznego polotu stanie się niczawodnie 
ozdobą polskiej sztuki. Obok tej pracy figurują 
na sztalugach i inna, specyalną atoli sympałtyą 
otacza p. Kszerz dzieło, w które wklada cala 
swoją głęboką wiedzę, rutynę malarską i na- 
tehnienie. 


Bepertoar Teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy (wzno- 
wienie), „Chory z urojenia“, komedya w 3 aktach 
Moliera, z p. Fiszerem w roli tytułowej. 

We wtorek, po raz siódmy i ostatni, 
„Orfeusz w piekle“, opera komiczna w 4 aktach 
J. Offenbacha. 

We środę, po raz pierwszy, „A Pippa tań- 
czy !“ (Und Pippa tanzt), baśń huty szklanej 
w 4 aktach Gerharda Hauptmana, tłumaczył 
Artur Schröder. W przedstawieniu biorą udział 
pp.: Irena Trapszo, Kozłowska, Adweutowicz, 
Antoniewski, Cbmieliński, HMierowski, Sosnow- 
ski, Szobert, Wysocki, Kliszewski, Lenczewski, 
Kosiński, Bielecki i Ruszczyc. 

We czwartek, po raz pierwszy (wznowie- 
nie): „Lalka“ (La Poupee), operetka w 8 ak- 
tach (4 odsłonach) M. Ordonneau, muzyka E. 
Audran'a, Nowa wystawa. 

W piątek, po raz drugi, „A Pippa tań- 
czy!*, baśń huty szklanej w 4 aktach Gerlar- 
da Hauptmana. 
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BRIONI. 


oryginalna). 
Wrzesień 1906. 


3 Wobec ogolnie dzis panującej podró- 
Manii, przy nader ułatwionych środkach 
dmunikacyjnych, doszło do tego, że. ludzie 
»8zanujący sie“ żenują się juź poniekąd od- 
Wiedząć miejscowości takie, do których ca- 
+ fala pospolitych turystów dąży. To też 
lejsce takie jak: Ischl, Gmunden, Aussee, 
cerna, Zurych i t. p. stały się zbyt po- 
spolitemi i niemal banalnemi, a ludzie ma- 
Rey pretensye do większej dystynkcyi, albo 
Leo naprawdę szukają spokoju i wypoczynku, 
Mikają tych rozgłośpych centrów ruchu tu- 
Ystyeznego, a szukają „odludzia*, byle je- 
pak było i pięknie położone i z pewnym 
Omfortem urządzone. Szukają takiej wille- 
Ślatnry, gdzie niema muzyki oficyalnej, po- 
Wozów, auiomobilów. strojów, przepychu i 
Wszystkiego tego, co zakłóca spokój letnikom. 
„„, Odkryłem właśnie taką miejscowość, 
Ora nawet najekskluzywniejszemu turyście 
musiałaby przypaść do smaku, z powodu zu- 
elnego odosobnienia od zgiełku światowe- 
80 — jest nią właśnie wyspa Brioni grande. 
„ Przypuszczam, że malo kto słyszał o 
Brioni, więe przedewszystkiem należy wska- 
tk, gdzie tej wysepki na mapie szukać na- 
ży 


(Korespondencya 


Owóż na pólnocnym zachodzie od mia- 
ta portowego Poli, w odległości kilku kilo- 
Metrów, znajduje się grupa kilku wysepek, 
t których największa nazywa się Brioni 
śrande. 

, Z Poli małym yachcikiem parowym, 
Który utrzymuje stałą kilkakrotną komuni- 
acyę miedzy Pola a Brioni, można się za 
Czterdzieści minut dostać z Poli do wysepki 
rioni grande, a więc zupełnie taki sam sto- 
Sunek, jak między Fiume a Abbazyą. 

A Wyspa Brioni grande przed dziesięciu 
laty była jeszcze znpełnem pustkowiem; cal- 
lem bezludnem, bez żadnej zgoła fauny I 
fory, W takim stanie kupił ją od jakiegoś 
ortugalczyka dzisiejszy jej właściciel p. Ku- 
belwieser, były generalny dyrektor kopalni 
witkowiekich. 

Jako nowomodny „kobinson* podjął 
dowy nabywca z amatorstwa pracę, zmierza- 
Jącą do podniesienia kultury na tem pustko- 
Wiu, opuszczoneni od dawna przez ludność 
tubylczą. a to z powodu zupełnego braku 
Wody źródlanej, malaryi i owadów zdrowiu 
ludzkiemu i zwierzęceimu szkodliwych. Wy- 
sepka przez ludzi opuszczona zdziczała zu- 
pełnie, wszelka roślinność na niej zamarła, 
prócz chwastów i burzanów, w których gnie- 
Ldzjły się niezliczone roje złośliwych koma- 
rów i moskitów. Ale „nowomodny Robin- 
Son“ rzucił śmiało kilka milionów i użył ca- 
łego aparatu dzisiejszych potężnych środków 
technicznych, aby wysepkę tę przyprowadzić 
Ponownie do stanu kulturalnego. Wdzięczna 
to zadanie dla człowieka energicznego, 2 roz- 
borządzejącego wielkimi funduszami, który 
na wysepce tej czuć się musi nietylko jej 
udzielnym królikiem, ale co więcej jej twórcą. 
| Wyspa ta ma 1200 morgów obszaru, 
jest więc niewielką, ale morze wcina się w 
nią w wielu miejscach głęboko i wskutek 
tego rozezłonkowania silnego wynosi długość 
wybrzeża 35 klm., a wyspa ma wygląd bar- 
dzo rozłożysty. 

Wysepka ta ma za sobą piękną prze- 
szłość i w latach dawnych nie była weale 
pustkowiemm, ale przeciwnie posiadała bujną 
wegetacyę, była silnie zaludnioną i ekspor- 
towała nawet płody swe do Dalmacyi w XVII. 
wieku, kiedy kraje te należały do republiki 
weneckiej, 

W pierwszym 
skiej wzniósł jeden 


wieku ery chrześciań- 
z cesarzów rzymskich 
wspaniałą willę na wschodniem wybrzeżu 
tej wyspy, a obecne wykopaliska i badania 
archeologiczne, które z polecenia Minister- 
stwa oświaty prowadzi konserwator dr. An- 
toni Gnirs, wykazują dowodnie slady naj- 
wykwintniejszej rzymskiej architektury. — 
Jakoż widzi się odkryte zupełnie starorzym- 
skie pavimento owej marmurowej willi ce- 
Sarskiej, a nieco dalej szczątki świątyni Ne- 
ptuna, z której po wspamiastych schodach 
marmurowych schodziło się wprost do morza. 

Ale barbarzyńskie hordy, które zalały 
dzisiejszą Istryę już z początkiem wieków 
średnich, zniszczyły doszczętnie owe dzieła 
kultury rzymskiej. — Pozostałe do dziś ruiny 
kościoła St. Piotra, a mianowicie ornamen- 
tacya kapitelów wskazuje niewątpliwie, że 
budowla ta sięga wieku siódmego 1 powstala 
jeszcze w epoce longobardzkiej. — Ostatnim 
zaś śladem architektonicznym, jeszcze dobrze 
utrzymanym, jest castellum z początku wie- 
ku ośimnastego, obecnie do stanu mieszkal- 
lego przywrócone, ale nie mające wartości 
artystycznej. 

Dopiero w dziewiętnastym wieku wy- 
Spa ta wyludniła się zupełnie i przez zu- 
pełny brak kultury przemienia się w pust- 
kowie całkiem bezużyteczne. 


5 


W takim to stanie przed laty dziesię- 
cin nabył wyspę Brioni dzisiejszy jej wła- 
ściciel i w ciągu dziesięciu lat dokonał pra- 
wdziwych cudów. Ponieważ ludności tubyl- 
czej zupełnie nie było, więc rozpoczął od 
tego, że sprowadził najętych robotników wło- 
skich, pobndował im baraki i rozpoczął ra- 
eyonalną kulturę. Dziś cała wyspa pokryta 
laurami, mirtami, pistacyami, eryką, palma- 
mi, przedstawia bujną florę, jaką podziwia- 
my na francuskiej Riwierze. Młode lasy dę- 
bowe i szpilkowe dopiero późniejszym ge- 
neracyom przyniosą realny pożytek; dziś do- 
starezają zaledwo paliwa na potrzeby do- 
mowe gospodarza tej wyspy. Natomiast nowo 
założone winnice już dziś przynoszą znaczne 
korzyści i są jedynym źródłem dochodu. — 
Winograd z każdym rokiem się uszlachetnia 
wskutek troskliwej i umiejętnej kultury — 
a czerwone „wino Brioni* już jest w handlu 
i ma nawet dobrą markę. 

Oprócz tego kwitnie tylko jedna gałąż 
gospodarstwa, mianowicie na wielką skalę 
prowadzone gospodarstwo mleczne, którego 
produkty idą na eksport. 

Wbrew pierwotnym intencyom właści- 
ciela stała się wyspa Brioni grande od trzech 
lat stacyą klimatyczną, odwiedzaną przez ta- 
kie osoby, które pragną zupelnego spokoju. 
niczem nie zamąconego. 

A posiada wyspa ta warunki bygieni- 
czne znakomite. 

Jest to po prostu olbrzymi statek, nie- 
ruchomy, na którym ma się te same warunki 
i korzyści hygieniezne, jakie nastręcza zals- 
cana w pewnych wypadkach przez lekarzy 
kilkatygodniowa podróż morska, ale bez tych 
niemiłych akcesoryów, jakie są nieodłączne 
od jazdy morskiej. Sezonu właściwego Brioni 
niema, bo o każdej porze pobyt tu nastrę- 
cza odmienne, ale dodatnie korzyści hygie- 
niczne. 

(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Teofil Gerstman. 


ARTETA TIAE 


GOSPODARSTVO I HANDEL 


Wystawa jęczmienia. Wczoraj przed 
południem otwarto w Wiedniu w obecności 
P. Ministra rolnietwa hr. Auersperga, drugą 
austryacką wystawę państwową jęczmienia. 

Powitany przez posla Fihrenfelsa, rzekł 
P. Minister, że Rząd zawsze uznawał wielkie 
zbaczenie uprawy jęczmienia i starał się po- 
pierać tę ważną gałęź rolnictwa. Wystawa 
daje dowód pocieszających rezultatów, jakie 
uprawa jęczmienia w Austryi wykazuje. — 
Następnie P. Minister ogłosił wystawę za 
otwartą i zwiedził ją, poczem podziękował 
członkom komitetu za trud i wyrazić się z 
pochwała 0 wystawie. 


PYRA FE AAN SZORTY REI EEE PU AESAAT 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjał w piątek w Schón- 
brunnie na osobnej audyencyi P. Ministra 
wyznań i oświaty dr. Marcheta, dnia zaś na- 
stępnego (29 z. m.) węg. prezesa gabinetu 
dr. Wekerlego, który przybył celem wzięcia 
udziału we wspólnej konferencyi ministe- 
ryalnej. 


Udział Najj. Pana w odsłonięcin po- 
mnika „bDeutschmoistrów* w Wiedniu d. 
29 i w poświęceniu kościoła Serca Jezuso- 
wego d. 30 z. m. został odwołany. 

Stan zdrawia Monarchy jest zadowa- 
lający, a odwołanie nastąpiło tylko dlatego, 
że lekarz przyboczny dr. Kerzl polecił Mo- 
narsze, by szanował się. Z tego powodu nie 
weżmie Najj Pan także udziału w polowaniu 
Dworskiem, które mislo się odbyć w czasie 
od 1 do 6 października w Hisenerz. 


g. radca legacyjny Löwen- 
thal wręczył wczoraj rządowi serbskiemu 
odpowiedź na ostatnią notę serb- 
ska. 


Austro-węg 


Z Paryża donoszą: Minister spraw we- 
wnętrznych Clémenceau wygłosił w La-Ro- 
che-sur-Xon mowę, w której oświadczył, że 
pomimo zwalczania przez Kościół ustawy 
separacyjnej, rząd nie zejdzie z raz obra- 
nej drogi. i : 

Radykalne i socyalistyczne pisma oma- 
wiają ogłoszone przez Gaułois oświadczenie 
Papieża i sadzą, że obeenie niema najmniej- 
szych widoków porozumienie między Waty- 
kanom a rządem francuskim. 


Jak Echo de Paris donosi, b. francu- 
ski minister sprawiedliwości Vallé wyjechał 
wspecyalnej misyi do Petersburga. 


W Barcelonie aresztowano licznych 
Karlistów. Tamtejszy Correo de Catelan 
ogłasza pismo sekretarza pretendenta Don 


Carlosa, potępiające ostatnie próby powstania 
i wyrażające zupełne zaufanie dawnym wier- 
nym zwolennikom Don Carlosa. 


Nota czterech mocarstw opiekuńczych 
Krety, oznajmiająca mianowanie Zaimi- 
sa naczelnym komisarzem Krety, 
została wezoraj wręczona Porcie. Jeszcze 
przed wręczeniem Porta ponownie zaprote- 
stowała u rządów czterech mocarstw prze- 
ciw nominacyi Zaimisa i zażądała zastąpienia 
go jakimś wysokim urzędnikiem któregoś z 
państw neutralnych. 


W Stanach Zjednoczonych weszła z 
dniem 29 z. m. w życie nowa ustawa 
imigracyjna. 


Na Kubie objął dnia 29 z. m. re- 
gencyę sekretarz wojenny Stanów Zjedno- 
czonych mr. William Howard Taft. Wydał 
on proklamacyę, zawiadamiającą, że obejmu- 
je prowizorycznie rządy, zanim nie zostanie 
utworzony rząd stały. P. Taftowi przyznaje 
prasa zagraniczna, że czynił wszelkie możli- 
we wysiłki, by doprowadzić do porozumie- 
nia pomiędzy kubańskim rządem, a powstań - 
cami. Zabiegi jednak pozostały bez skutku, 
a ponieważ Kuba de facto pozostawała bez 
rządu, p. Taft uznał za jedyne wyjście — 
ujęcie regencyi we własne ręce. 

Dnia 28 z. m. wylądowało w Hawanie 
25 amerykańskich Żołnierzy, nazajutrz zaś 
wysiadła na ląd znaczniejsza liczba wojska 
amerykańskiego. Ustanowienie prowizory- 
cznego rządu z ramienia Stanów Zjednoczo- 
nych ogłoszono dnia 29 z. m. Odezwę pro- 
klamacyjną rozrzucono w tysiącach egzem- 
plarzy. Ę 

Po wydaniu proklamacyi przybył p. 
Taft do pałacu prezydenta i poczynił zarzą- 
dzenia, aby zająć miejsce Palmy, który z 
ochotą usuwa się ze swego stanowiska. Na- 
stępnie kazał Taft wypuścić na wołność Go- 
meza i innych, którzy zostali uwięzieni pod 
zarzutem, że wywołali powstanie, i zgodził 
się, aby osobna komisya zbadała ich sprawę. 

Z Waszyngtonu telegrafują: Prezydent 
Roosevelt zarządził telegraficznie bezzwło- 
czne wysłanie 6000 ludzi do Kuby. 


Do Daily Telegraph donoszą z Tokio: 
Margr. Ito z końcem grudnia wróci do Ja- 
ponii; prawdopodobnie ustąpi on ze stano- 
wiska gen. rezydenta Korei i zajmie się spra- 
wami krajowemi. 


PRLAGRAMY GAZEIY LWOWSKIEJ 


Kraków, 1 października. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się w miejskim domu nad 
Wisłą otwarcie warstatów rękodzielniczych 
dla młodzieży szkół średnich, Warstaty te 
urządził przy pomocy gminy prof. Henryk 
Jordan. Do warstatów stolarskiego, tokar- 
skiego i ślusarskiego zapisało się około 100 
uczniów. 

Na żądanie prokuratoryi tarnowskiej 
wysłała krakowska dyrekcya połicyi jednego 
ze swych funkcyonaryuszy do Tarnowa, z 
powodu rozbicia kasy wertheimowskiej w 
sklepie Maschlerowej w zupełnie podobny 
sposób, jak w sklepie Dutkiewicza w Kra- 
kowie. 


Wiedeń, 1 października. Dzienniki do- 
noszą, że profesor Uniwersytetu radca Dwo- 
ru dr. Józef Weisslechner umarł wczoraj 
wieczorem w Bruck nad Litawą, tknięty 
apopleksyą. 

Paryż, | października. Przy wczoraj- 
szym wyborze do Izby deput. z depert. Bas- 
ses-Alpes w Castellane wybrano hr. Boni 
de Castellane, liberała, którego wybór poprze- 
dni Izba unieważniła. 

Paryż, 1 października. Urządzony wczo- 
raj na cześć rekrutów paryskich z Trocadć- 
ro przez młodzież republikańską tego okrę- 
gu i francuską ligę oświaty bankiet zamą- 
cili anarchiści, którzy przy zaintonowaniu 
marsylianki przez kapelę wojskową bezustan- 
ku gwizdali. Anarchiści byli pod wodzą Her- 
vóge. Polieya musiała stoczyć z nimi zacię- 
tą walkę. Wreszcie udało się aresztować 
He:vógo i resztę demonstrantów. Po skoń- 
czeniu się bankietu, przeniosły się demon- 
stracye na ulicę. Policya rozproszyła tłumy. 
Aresztowanych uwolniono w ciągu nocy. 


Położenie w Królestwie Folskiem i 
w Rossyi. 


Warszawa, 1 października (Tel. pryw.) 
Dotychczas biblioteki szkół początkowych 
mogły zawierać tylko książki rossyjskie. Obe- 
enie zarząd okręgu naukowego wydał pier- 
wszy katalog 105 książek polskich różnej 
treści, zaleconych do uzupełnienia niemi bi- 
bliotek szkół początkowych. Równocześnie 
ogłoszono spis polskich podręczników do 


nauki religii i języka polskiego w zakładach 
średnich i szkołach początkowych; podrę- 
ezników takich zalecono 66, przyczem Radom 
pedagogicznym dano prawo wyboru podrę- 
cznika. 

Warszawa, 1 października. (Zel. pr.) 
W sobotę izba sądowa roztrząsała sprawę p. 
Fryzego, redaktora Kuryera Porannego, oskar- 
żonego o wydrukowanie uchwał wiecu listo- 
padowego P. P. S.i Bukowieckiego, wydawcy 
zbioru pieśni politycznych. Bukowieckiego 
skazano na 3 tygodnie więzienia, Fryzego 
na grzywnę 300 rubli. 

Prócz tego skazano redaktora i wy- 
dawcę tygodnika Zorza, Mieczysława Wroń- 
skiego, i publicystę Maksymiliana Malinow- 
skiego za artykuł polityczny obydwóch na 
dwa tygodnie twierdzy. 

Warszawa, 1 października. (Tel. pr.) 
Roman Korsak, odpowiedzialny redaktor ty- 
godnika humorystyczno-satyrycznego Sźrzała, 
został skazany na miesiące aresztu. 

Warszawa, 1 października. (Zel. pr.) 
Ouegdaj powieszono na mocy wyroku sądu 
wojenno polowego Frydrychowskiego za na- 
pad na skiep w Warszawie. 

Kiszyniów, 1 października. (Tel. pr.) 
Onegdaj w nocy zamordowali bandyci żonę 
obywatela ziemskiego Ohanowicza, oraz ku- 
charkę i szwajeara, zrabowali 7000 rubli i 
przedmioty wartościowe i uciekli. (W pi- 
smach porannych znajdujemy wiadomość, że 
nietylko p. Obanowiezowa, lecz także mąż jej, 
Józef Ohanowiez został zamordowany. Przyp. 
Red.). 

Kamieniec Podolski, 1 października. 
(Tel. pryw.). W katedrze odsłonięto i po- 
święcono w sobotę pomnik dr. Józefa Rol- 
lego (dr. Antoniego J.), fundowany przez 
ziemian podołskich. Pomnik wykonał Antoni 
Popiel. 

Mitawa, 1 października. Pet. Ag. tel. 
donosi: Zgromadzenia szlachty kilku okrę- 
gów prowincyi kurlandzkiej wyznaczyły su- 
mę 120.000 rubli na organizacyę ochrony 
ludności przed gwaltiami band uzbrojonych. 

Kronsztad, 1 października (Pet. Ag. 
tel.). Wezoraj czasowy sąd wojenny ogłosił 
wyrok w sprawie buntu marynarzy. Były 
posel do Dumy Onipko skazany został na 
utratę wszystkich praw 1 na deportacyę. 
Trzech chłopów uwolniono. 19 marynarzy 
skazano na śmierć przez rozstrzelanie, 12 na 
roboty przymusowe bez oznaczenia terminu, 
25 na 20 lat robót przymusowych, 7 na 15, 
8 na 10 lat, 60 na 6 lat, 22 na 4 lata, da- 
lej 429 na wcielenie do rot aresztanckich 
lub więzienie o różnym czasie trwania. Ska- 
zańcy zostali pozbawieni stanu wojskowego. 
129 marynarzy uwolniono. Wyrok ten pod- 
lega jeszcze zatwierdzeniu czasowego ko- 
mendanta twierdzy Adlerberga. 

Petersburg, 1 października. (Pet. Ag. 
tel). Komisya, złożona z zastępców wszyst- 
kich ministerstw, pod przewodnietwem sze- 
fa oddziału w ministerstwie handlu, oświad- 
czyla się większeścia głosów przeciw bez- 
zwłocznemu ustanowieniu wolnego portu w 
Władywostoku. 

Tyflis, 1 października. Wedlug urzę- 
dowej wiadomości z Baku, strejk tamtejszy 
zakończył się, a wszyscy robotnicy wrócili 
do pracy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 października 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67425, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 812:—, Akcye Anglobanku 
8135:50, Akcye Unionbanku 55750, Akcye 
Lśinderbanku 44225, Akcye Bankvereinu 
55575, Akcye Bodencredit 1050*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575:—, 
Akcye kolei państwowych 680:25, Akcye 
kolei Południowej 18%*—, Akcye kolei Elbe- 
thal 455—,/ Akeye kolei Północnej 5625:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 550—, Akeya 
Alpiny 609:—, Akcye Rima Muranyi 579:75, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2799 —, 
Akeye Fabryki broni 551:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 415*—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 638'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9455, 
Renta majowa 98:85, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:10. Węgierska Renta koronowa 
95:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:50, 4-pre. listy Banku 
hipotecznego 98'—, % i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 100:50, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111—, t-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98'40, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:90, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—, 4-pre. Galicyjskie 
oblg. propinacyjne 99:20, 4-pre Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1898 roku 97:60, 4-pre. 
pożyczka m. Lwowa 95:50, Losy tureckie 
16075, Marki 117:50, Ruble 258:—, 5-pre. 
Rossyjska pożyczka 1906 r. 79:80. 

Usposobienie: spokojne, lombardy i ko- 
leje państwowe silnie. 


redaktor : 
owiecki. 


Odpowiedzialny 
Adam Kroech 
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Aai Nowe polskie tutki cygaretowe =- =- č = = č . W 
AEE a SW B eu patentowane hygieniczne opakowanie mes 
ERASER u E tylko w rieni ra trafikach. ooe 


irae na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
| lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
Bibliotegue moderne, Les Modes, 
Femina, Te Theatre, Les Arts. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 września 1906. 


Na e przyrost sił przy 
wzmaganiu się apetytu działa 


Sematozża 


w małych już dawkach. 


= a ay r ; 
Dr. Włodzimierz Krosiński Hotel George'a. 
"dwokat krajowy we Lwowie donosi, ża jego kance- 
larya adwokacka przeniesioną została do domu przy 
ul, Kościuszki 1. 3, I. piętro. 


PRE SE "274g" O R WSE | ge, 


PP. Hr. J. Buurowski z Ostrowa, P“ 
W. Młodecki z Monaskrzyk, M. Podlews:! 
z Czernicy, J. Kraus z Wiedsia. 


>e ama w: 


KEZEEGYAEE BRRWEBG | 
kij, KONWERSYE 


dj. 


na wolne od podatku 


o Poźyczki miasta Lwowa | 


ANGIELSKIE: 


|Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: 


A'o ONICACYE Pożyczki Il. LWOWA | Domenica del Corriere, Lr Asino, nl 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
lamy na Życzenie. 


Sekk wk a niie 


zh Y. 


RESRIGOGEEGAA 


| 
| 


Secolo XX. 


ROSBYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia, 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasoptnni I ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


MAGAZYN FUTEM 


pod firmą 


| JAN i JÓZEF KRZYWY 
Wée LWOWIE, mica Akademicka 1. 3 


obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYERÓW 


poleca we wszystkich rodzajach po- 
dług najsowszych fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 


Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się. 


RRŁRŁZŁRŁŁŁŁARŁ 


Hotel Imperial. 

P. Br. A. Horoch z Winniczek, M. 
| Bogdanowicz z Kossowa, Wal. Stawiatsk! 
z Jedlicza, E. Totosiewiez z Kołomyi. 

Hotel Francuski. 

PP. W. &molan z Wiednia, hr. Zdenko 
Strachwitz z Marfling, W. Pogonowski z £ó7 
puszki, J. Biliński z Szarpaniec. 

Hotel Centralny. 
P. Hr. Z. Olizar z Żytomieraa. 
Grand Hotel. 
P. B. Wonaho z Syberyi. 


Hotel Poznański. 


PP. J. Girard z Francji, 
nicki z Feancyi. 


E. Komor 


T aaia a o 
AENEA O EA =. = m. = mama arna. 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
URAA TERI zę dług państwa w srebrze og WAS Fi PER obl. Pi los za DER Glas Gab a sA aa ; | 85 3026 
4 uty-sierpień . 2; So BY 15 fd BBE o 2 AG 5 "2E krzyża węg. tow. 5 z J A 40-97 
Taca [żądają | KORA ai = . . 99-95 100-15 | Gal. poż. kr. zr. 1893 4 pr. ; 9710 98:10 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 55— 60 
Lwów, dnia J, października 1906. praca Aaaa | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— | n obl. prop.„ 18894pr.. . . . 9870 9970 | Salma 40 zł. mk. . 196— 203 
i walutą koron. | s „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15650 15850 | Pożyczka miasta o z r. 1896 Pożyezką miasta Salzburga 20 zł. 7O — "67 
I. Akcye za sztukę. K h|K h y 1860 po 100zł. 4 pr.. . Ż146— 219— | 4 pr. 3: . . 9505 9605 oma N 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 -1582 — n „ 1864 po 100 zł. 275'—- 277-- | Renta włosha za 100 lirów (96 ar) K. cye banków (za sztukę), 
Banku gal. dla handlu i przem. » n 1864po 50zł. . . 21450 27650 | 4 pr. ——  —— | Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . 31475 31526 
po zł. Sajo (400 kor.). . 310 -—ly20 —| | Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 28950 291:50 | Poż. serb. prem. “za 100 frank. 2 pr. i= 1 Peszt. Banku handl. 500 zł. . 83046-— 3318— 
Kol. Lwów-Czern-Jassy po 200 zh | WE A a a aj a a Wie kred. dla handlu i przem . . 671.90 672.90 
poj AMI oi > a: d „b =p = reprezentowanych krajów koronnych). G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne D, W Ra a : "a 8153 
a ogonów won oku przed- (5 Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) WU LUBA Ido CEE. AGU) ELU 68=" = 
tem Lipińsktego po 500 kor. . 21800 — Wał E 116.55 11674 Galic. banku hip. 200 zł: . . DB 54508 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- za 100 zł. 4 pr.. : 05 N Anglo-Austr. banku los w 30 l. ja pr. ——  —— » dla handl. i przem. 2002}. 200:— 209.-— 
asnych wod. po 200 zł.(400 kor.)  |400 —ato „| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Jo 990 | Austr- zakł. kr. ziem. los w 501 & pr. 9890 9940| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44050 44150 
podatku 4 pr. + + y 820 „o „ Obl prem. zr.1880 3 pr. 279-—- 287—| „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1796— 1787 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. C. Obligacye kolejowe. na g J893 pr 287 206 | aj Związku (Unionbank) 200 zł. 55% — 558-— 
S ; : Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 ka Od: dE zeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246— 
Poeci O LA epa rechta za 100a A po aano $5 „ los4pr. 9925 10025 | Ziynosteńska banka 100 zł. 24150 24250 
"BA GRO O R EL Ę A 59 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11050 11150 a: 
BA ara tal 2 ne ów kina oaza los 50 1.Auj, pr. . . 10025 10125] T. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
a os 7 ZAR z n n n s A > 
> A 4% „los w 57 L. R 98 40| 99 10 pr. (ostemp. akcye) . 463—  465:— GIRA A AE SE. 56 lai aa AE Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . —— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pietw- o Kol. u Józefa za 100 al. Tow. kred. ziem A IG ie 9060 i „  akepe zakład. 200 zł. 43%— 440 — 
sza emisya) — 99 50] — —|| zł 5%, 12380 12480)» r n»n » 5 PR 6 o W Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5615-— 5635-— 
dow. kred. galie. ziemsk. 4% 2 | Kol. SLA Ludwika po 200 zł. mk. Baak ai E Ę i» d ś — | Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 411-— 421— 
losowo leja 0 „oe 99 50] — —- (ostemp. akcye) 4 pr. . 99-30 106:30 4 E ŚW ; È ali yi RE 1004016640) * Lwów-Qzern.-Jassy 200 zł. . 580 — 580-10 
4% ios. w 56 lat . = | 98 30| 99 —| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. la pX at awaone 5 »  wschod.-galic.-lokaln. 200 sł. 392— 400: — 
| re. = , wolne od podatku 4 pr. . 9915 10015 Banka krajowego ob oblig. komun. 3 emi- ma a e żegl. na Dunaju 590 zł. mk. 1046 — 1051:— 
í igi za 10 ; a SE E 
III. Obligi za i or 2 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. logy BA, l za 200 k. 4 pr. 2 MOJ M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50|100 20] | Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.— | Austro-węg =; 50 4 pr. . . . 8 S i , > 
Bukow. funduszu kk Bou > = JG o es e ość a 200 a 5 i í ; 2 NE > - „ 50 lat w. k. 4pr. 9980 100:80 A a oda a — a 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) +% | — —| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i piór —  643— 
= 3 „A, % (3em) a |101 --|101 76 o i a 4 90:45 10-45 H. Gbligacye z prawem pierwszeństwa Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 60925 61025 
pr. Pragskieg. to! l 200 zł. 2515— 2 
Rol. "lokal s" i% % (4 Ga e | 98 —| 98 70] | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 za 100 zł. nom. Schodniey 5007 ub przem. z E — n — 
ol. lokaine dtto . 97 80) 98 50 kor. 4 99-75 100:70 |; = SĘ : ad A 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. zro- © Kol. bosowiktkiej lokaln. za 400 kor. do GE b pan A Damaja Sake. 115:50 11650 CA Aa aw „A 290 = 298 4 
ku 1898 . . . 97 60| 98 30] | 4 pr... > GO 100916 | mowy a 11550 11650 P | 
J z 1Y | Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 5:5 5 
Pożyczka m. Lwowużó . . . 95 60| 96 30| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 99-30 10030 | ol. półn ces. Kerd.em.zr. IS864br. 99375 10075 N. Wekst 
woo mo mo 4 On 98 30| 99 —| | Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 P 1887 4 pr. 100-— 10090 $ © aE 
IV. L (A [UM « 9910 10040 | ” ” » o R” TERE 4 100-— 100-90 | Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— == 
. LOSY. Eli, PA Rudolfa (Salskammer- bm 2 o h BARY 1891 4 pr. 100—  —:— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24005 240-30 
M. Krakowa po 2}. 20 (40 kor.) GE | 52 — gut) za 400 marek 4 pr. 116:90 11790 | polej a EGW, -Jassy z r. 1884 za Paryż za 100 franków . 95:40 95:55 
V. Monet D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). A a A 25 9070 91-70 OE rosy rubli 5%), pr. a Km 
: ck Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 9490 9510 | Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za es pogs | Włoskie banki ; GRAB" e a 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 > Er 4 9495 9515 | 7% PT. > 98:65 [Bot RZA N 
30 frankówka I =| © zĄ| hs cii pr. kal Cisy A Pa 153.50 155-50 | Gal: kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— mm dei E "AME= e 
<< k GE. z £ r CTA pH DZ CAT A * R e ZAKO 85:25 y 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —|251 50 „ nož. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20750 209b0 Węg. gal. kol. em. 10 A a A NE rtm waż. U 5:5 
m goli toseyiapich p aerówych E m td f| » » » za 50zł. (100 kor.) 20635 20885 |" " ">> me a i 0. WALUTY. 
i iemieckie a 7 ewp 3 ; > 
p e E. Obligacye indemnizucyjue. J. Losy (za "aa Dukat cesarski. - AGB 11-39 
keurn gieldy wiedeńskkiej. | Kroacyi i Slawonii JB: 96— 9720 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2170 2370| Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— 2 
Dnia 26 w 1906. Węgier za 100 zł. 4 pr. 9455 05:55 | Zakład kred. dla hand. i przem. 160: uł. 453— 46%—. | 20-frankówka . 19-10 19 12 
BATE SUR F. lu a wora Clary 40 zł. m. k.. . 188— 146-— |%0-markówka . . 23:48 2355 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają ne PUPCIA POŻYCZO, Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 15—  88— | Rosyjski półimperyał |. = GE. 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10575 10675 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 87%-—  92— | Niem. banknoty za 100 od o 11421, 117%:621/, 
maj-nistopad 98:85 9905 | Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Dublany 30 zë . 55—  62— | Włoskie banknoty za 100 lir. 95 40 95:60 
styczeń lipiec 28:85 9905 200 kor. 4 pr. g . . . 9860 9960 | Palfy 40 zł. m. k. 166 — 178-~ | Rublo . PETA 258, 


-arema era 


_ Licytacye. 


L. cz. E. VIII. 64/6 (61) (7577 2—3) 

Na żądanie Mojżesza Izaka Kornha- 
bera, zastąpionego przez adw. dra Witołda 
Wiesenberga w, Drohobyczu i innych wie- 
rzycieli odbędzie się: 

I. w Tustanowicach w kaneelaryi ko- 
palni A. H. Synge 

A) dnia 22 pażdziernika 1906 o go- 
dzinie 10 przed południem licytacya prawa 
poddzierżawy parceli grt. Ikat. 4487 8 w Tu- 
stanowicach celem poszukiwania i wydoby- 
waria oleju skalnego, wosku” ziemnego i in- 
nych Państwu niezestrzeżonych produktów 
podziemnych przez cały czas trwania kon- 
traktu dzierzawy tej parceli, ciężącego na 
podstawie kontraktu z daty Drohobycz 16 IV. 
190%: Irep. 8699 i 18.408 na rzecz Aleksan- 
dra Hamilton Syngego wedle poz. 7 k, O. 
whl., 455 ks. grunt, eo Tustanowice w sta- 
nie biernym prawa 25-letniej z dniem 15/XI 
1900 się rozpoczynającej dzierżawy prawa 
poszukiwania 1 wydobywania oleju skalnego, 
wosku ziemnego i innych Państwu nieza- 
strzeżonych produktów podziemnych z pod- 
ziemia parceli grt. lkat. 4487/3 w Tustano- 


„noun ad WA GT BA N a e N A LOTR EUT TAUTAI RYTY "m ZPW © © © A M ACZ RETOOL i ATUT GBI m r AE CZ FRA AAAA EAEG TEKĘ ECH Z OPR 


Æ u E NA NA M Him SU. 


Kid które to prawo wag zaintabu- 
lowane jest na podstawie kontraktu dzier- 
żawy z daty Drohobycz 15/XI 1900 lrep. 
4319 w poz. 8, 5, 6, k, U. whl. 455 ks. 
gruat. gm. Tustanowiee („kopalnia na De- 
reżycach*). 

Prawa te ocenione są na 54000 kor., 
przynależności na 77.759 kor. 

Najniższa ofe ta co do tej kopalni wy- 
nosi 61.919 kor. 66 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

B) dnia 28 października 1906 o go- 
dzinie 10 przed południem licytacya prawa 
poddzierżawy parceli grt. lkat. 44374 w Tu- 
stanowica:h celem poszukiwania i wydoby- 
wani» oleju skalnego, wosku ziemnego i in- 
nych Państwu niezastrzeżonyct produktów 
podziemnych przez cały czas trwania dzier- 
żawy tej parceli, ciężącego na podstawie 
kontraktu poddzierżawy z daty Drohobycz 
16/IV 1903 lrep. 8610 na rzecz Aleksandra 
Hamilton Syngego wedle poz. 10 k. O. whl. 
457 ks. grt. gm. Tustanowice w stanie bier- 
nym prawa 25-letniej z dniem 14/III, 1901 
się rozpoczynającej dzierżawy prawa poszu- 
kiwania, wydobywania oleju skalnego, wo- 
sku ziemnego i innych Państwu niezastrze- 
żonych produktów podziemnych z podziemia 


NE ae grt. lkat. 4437/4 w Tustanowicach, 
które to prawo zaintabulowane jest na pod- 
stawie kontrastu dzierżawy z daty Droho- 
bycz 141III 1901 |rep. 4734 w poz. 2, 4, 5, 
6, 8, 9, k. O. whl. 457 ks. grunt. gminy 
Tustanowice („kopalnia na Hubiczach*). 

Prawa te ocenione są na 84.000 kor., 
przynależności na 111.898 kor. 

Najniższa oferta wynosi 93.299 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie. 

C) dnia 25 października 1906 o godzi- 
nie 10 przed południem licytacya prawa 
25-letniej z dniem 10/XI 1926 się kończą- 
cej poddzierżawy prawa poszukiwania i wy- 
dobywania oleju skalnego, wosku ziemnego 
i innych Państwu niezastrzeżonych produ- 
któw podziemnych z podziemia parceli grt. 
lkat, 4437/2 w Tustanowieach, elężącego na 
rzecz Aleksandra Hamilton Syngego na pəd- 
stawie umowy z daty Drohoby*z 18/5 1908 
lrep. 22.400, 22.509 wedle poz. 4 k. ©. whl. 
456 ks. grunt. gm. Tustanowice w stanie 
biernym prawa 25-letniej z dniem 10/XI 
1901 się rozpoczynającej dzierżawy prawa 
poszukiwani» i wydobywania oleju skalnego, 
wosku ziemnego i innych Państwu nieza- 
strzeżonych produktów podziemnych z pod- 


M e 


ziemia parceli grunt. lkat. 4437/2 w Tusia- 
nowicach, które to prawo dzierżawy zainta- 
bulowane jest na podstawie kontraktu dzier- 
żawy z daty Drohobycz Y3/XI 1901  Irep. 
18.906, 13.970 w poz. 2 k. ©. whl. 456 ka. 
grunt. gm. '[ustanowice („kopalnia na Bo- 
raku“). 

Prawa te ocenione są na 72.090 kor., 
a przynależności na 87,870 kor. 

Najniższa oferta wynosi 77.290 kor., 
poniżej tej ceay sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

IL. w Borysławiu w kancelaryi kopalni 
A. H. Synge „Syndykat A“ przy ulicy Ko- 
ściuszki. 

D) dnia 26 października 1906 o go- 
dzinie 10 przed południem lieytacya prawa 
25-letniej z dniem 23/XI 1900 się rozpoczy- 
nającej dzierżawy prawa poszukiwania i wy- 
dobywania oleju skalnego, wosku ziemnego 
i innych Państwu niezastrzeżonych produ- 
któw podziemnych z podziemia parceli grunt. 
ikat. 2125/2 w Borysławiu, zaintabulowane- 
go na rzecz Aleksandra Hamilton Syngego 
na podstawie kontraktu dzierżawy z daty 
Drohobycz 28/XI 1900 Irep. 9746 w poz. 9 
k. ©. whl. 1204 ks. grunt. gm. Borysław; 
prawa 25-letniej z dniem 23/XI 1900 się 


nin oczynaj ącej dzierżawy, prawa poszukiwa- | 
>> 1 wydobywania oleju skalnego, wosku | lieytacya byłaby miedepuszezalną, należy rze Nr. 17 lieytacya realności whl. 792 i 


na ego i innych Państwu niezzstrzeżo- 
= produktów podziemnych z podziemia 
5Celi bud. Ikat. 1633 i parcel. grunt. ilkat. 
pili 21248, 21244, 2124/5, 2125;8, 
125/4, 2125/5, 2125/6, 2125/7, 2125/8, w 
kę SAW u zsintabulowamego nu rzecz Ale- 
sandra Hamilton Syngego na podstawie 
gy r sktn dzierżawy z daty Drohobycz 23 XI 

sd lrep. 9746 w poz. l. k. ©. whl. 1254 
m ERIE gm, Borysław („kopalnia Syudy- 

Prawa te ocenione są na 30.00? kor., 
è przynależności ns 232.874 kor. 15 hal. 

Najniższa oferta wynosi 97.458 kor. 05 
3l., poniżej t-j ceny spredaż do skutku 
lie przyjdzie. 

E) dnia 23 października 1906 o go- 
dzinię 10 przed południem lieyiacya prawa 
„O-letniej z dniem 2/1 1901 się rozpoczyna. 
łc) dzierżawy, prawa poszukiwania i wy- 
„odywania oleju skalnego, wosku ziemnego 
l innych Państwu niezastrzeżonych produ- 
kitów podziemnyah z podziemia parcel bud. 
ukat, 1034/2, 1035 : parcel grunt. llkat. 
3381,2, 2832, 2338/1, 2333/3 w Borysławiu, 
Zajntabulowanego na rzecz Aleksasdra Ha- 
milton Syngego na podstawie kontraktu 
dzierżawy z daty Drohobycz 2/I 1901 lrep. 
10.097 w poz. i k. ©. whl. 1021, ks. grunt. 
$m. Borysław („kopalnia Sysdyzat B*). 

Prawa te ocenione są na 12.000 kor., 
brzyrależności zas na 125.865 kor. 

Najniższa ofurta wynosi 49.950 kor., 
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
Przyjdzie. 

F) Dnia 30 pażdziernika 1906 o godz. 
10 p:zed południem lieytacya a; 94%, pra- 
Wa 25-letni:j dzierżawy, prawa poszukiwania 
l wydobywania oleju skalnego, wosku zje- 
mnego i innych Państwu niezastrzeżonych 
Produktów podziemnych z podziemia: 

1. parceli kud. lkst. 209 obj. wal. 1398 
ks. grt. gm. Borysław; 
| 2. 9/10 części parceli bud. lkat. 208 
l parceli grunt. lkat. 75/1, obj. whl. 581 
ks. grt. gm. Borysław; 

3. parceli bud. lkat. 202/2 obj. whl. 
1397 ks. grt. gm. Borysław; 
| 4. parceli grunt. lkat. 75/2 obj. whl. 
678 ks. gr. gm. Borysław; 

5. połowy 5/6 z 2/4 i 1/6 z ź,4 części 
czyli razem całej parceli bud. lkat. 202/1, 
obj. wkl. 8853 ks. grt. gm. Borysław; 

6. parceli bud. lkat. 210 obj. whl. 855 
ks, grt. gm. Borysław; 

7. 56 i 1/6 ezęści czyli razem całych 
parcel, bud. lkat. 198, 200, 201 obj. whl. 
834 ks. grt. gm. Bozysław; 

8. paie li grunt. lkat. 76 obj. whl. 833 
ks. ort. gm. Borysiaw; 
zaint.bulowanego na rzecz Aleksandra Ha- 
milton Syngego na podstawie kontraktu 
dzierżawy z daty Drohobycz 26/X 1899 Irep. 
5953, 5961, 5964, s0223, dodatkowego oświad- 
czenia z dnia 5/VII 1900 lrep. 6551, kon- 
traktu dzierżawy z daty Drokobycz 30X 
1899 llr-p. 5989, 6028, kontraktu dzierżawy 
z daty Drohokyez 16,XI 1689 lrep. 6191, 
6201, sodatkowego oświudczenia z daty Ūro- 
hobycz 5/VII 1900 Irep. 8552, umowy z daty 
Drohobycz 80,X 1899 lrep. 6028, dadatko- 
wego oświadczenia z daiy Drohobycz 31 XII 
1899 lrep. 6569 i kontraktu kupna i sprze- 
daży z daty Drohobycz 4/VII 1900 Irep. 
8548 ad 1) w poz. 41 względnie 71 do 75 
i 77 do 84 k. ©. whl, 1398 ks, grunt. gm. 
Borysław, sd 2) w poz. 54, względnie 56 
do 42 i 94 do 100 k. O. whl. 531 ks. grt. 
gm. Borysław, ad 8) w poz. 88 względnie 
68 do 70.1 78 do 77 k. ©. whl. 081 ks. 
grunt. Borysław, ad 4) w poz. 141 wzglę- 
dnie 181 do 167, 191, 198, 194 do 199 k. 
C. whl. 678 ks. gruat. gm. Borysław, ad 5) 
w poz. 80, 81, 62 względnie 127 do 148 
i 145 do 150 k. O. whl, 832 ks. grunt. gm. 
Borysław, ad 6) w poz. 48 względnie 76 do 
80 i 82 do 90 k. ©. whl. 855 ks. grunt. 
gm. Borysław, ad 7) w poz. 41 do 42 wzglę- 
dnie 75 do 86187 do 38 k. O. whl. 534 
ks. grunt. gm. Borysław, zaś ad 8) w poz. 
147 i 148 względnie !'88 do 191, 193, 198a, 
194, it5, 197 do 2081205 do 207 k. O. 
whl. 838 Borysław ; 

b) 1/16 częśći realności wil. 531 ks. 
grunt. gm. Borysław obj.; 

c) 8/20 części realności whl. 1398, ks. 
grunt. gm. Borysław obj.; 

d) 81/1000 części realności whl. 673 
ks. gruat gm. Borysław obj. („kopalsia na 
Beche:ze*). 

Praw. ad a) ocenione są na 2830 kor., 
przynależności na 28,260 kor., ni+ruchomo- 
świ b) na 258 kor., e) na 544 kor. 48 hal., 
d) na 194 kur. 40 hal. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 11.500 
kor., ad b; 172 kor., ad e) 562 kor. 95 hal., 
ad d) 129 kor. 60 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości i praw dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 78. 
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Takie prawa, w obec których niniejszą dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- , powstałej przez wydzielenie z niej po wdro- 
nym termiuie lieytacyjnym, inaczej roszcze- , żeniu postępowania licytacyjoego pb. 83'/2 
mia tego rodzaju eo do samych praw i nie-; realności whl. 1420 ks. gr. Brzozów wraz 
ruchomości nie raogłyby być już ze skutkiem ; z przynależanośriami. 
podnoszone. f Nieruchomości te wystawione na liey- 
Te osoby, dia klórych jakie prawa lub | tacyę są ocenione na 3195 kor. 50 hal. 
ciężary nia powyższych nieruchomościach bądź ; Najniższa cena wynosi 1895 kor. 50 hal., 
obecnie juź jstniają, badź w toku postępo- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | skutku. 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- $ Warunki licytacyjne, które się jako 
powania jedynie przez przybicie na tablicy ; normalne przyjmuje i odnoszące się do 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu |tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
dowi pełnosnocnika do doręczeń, w siedzibie | nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
sadu zamieszkałego. kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
C. k. Sąd powiatowy. wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Drohobycz, dnia 18 września 1906. rze Nr. 16. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieyiacya byłaby niedoouszczalną, należy 
(1598 8—8) | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie j aym terminie lieytacyjnym, inaczej rosz- 
a n Ka 1E f czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
STACH l "Rane mości nia mogłyby być już ze skutkiem pod- 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) | noszone. 
przen południem od 8 do 12, po południu | Te osoby, dla których jakie prawa lub 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
12 godz: meble, towary korzenne, bla- | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
watne i różne sukna sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Wtorek 2 października 1906 od 10 do 12 | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


Liwcyt acy eż 
Poniedziałek 1 października 1906 od 10 dof 


Do tej licytacyi ofertowej zecheą współ- 
ubiegający się nadesłać pis:mne i opieczę- 
towane stemplem na 1 koronę za każdy ar- 
kusz zaopatrzone oferty z dołączeniem kwitu 
poświadczsjącego, że przepisowe wadyum 
złożone zostało. 

Bliższe warunki podane są w poszcze- 
gólnem, obszernaem obwieszczeniu, które na 
bramie e. k. Fab yki w Krakowie jest wy- 
wieszone również znajduje się to obszerniej- 
sze obwieszczenie w ekspedycie tej fabryki, 
gdzie w godzinach urzędowych przejrzane 
być może. 

C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie. 

Kraków, dnia 20 września 1906. 


(1624 2—38) 
Obwieszczenie. 

W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 22 października b. r. o go- 
dzinie 11 przed południem przetarg przez 
wniesienie pisemnych ofert w celu zabez- 
pieczenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1907. 

Bliższe warunki dostawy mogą być przej- 
rzane w c. k. Fabryce tytoniu w godzinach 
urzędowych. 

©. k. Fabryka tytoniu. 
Kraków, dnia 22 września 1906. 


L. cz. E. 109/6 (5) (7613) 
Dnia 2 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 


L. 3064. 


3 godz.: meble, pianino i fortepian. 

Sroda 3 października 1806 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, towary bławatne i 
modne. 

Czwartek 4 października 1906 od :0 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa, wódki d 
towary korzenne. i 

Piątek 5 października 1906 od 10 do 12 


godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 
pian 
Sobota 6 


października 1906 od 4 do 8 
godz: tanie meble i sprzęty domowe. | 

Sprzedać się mające przedmioty mogą | 
być oglądane w hali przed licytacją w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów. inia 25 września 1906. i 


L. cz. E. 49 6 (9) (1571 3—3) 
Na żądanie firmy Umrat & Comp. Prag- 
Bubna, zsstąpionej przez dr. Karola Hla- 
watsch, adwokata w Pradze, odbędzie się 
dnia 25 października 1906 o godz. 9 przed 
południem: w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytacya s) 3/4 miewydzie- 
loszch części majętności Janówka ad Ro- 
manowo sioło objętej, wykazem hip. 715 
księgi gr. e. k. sądu cbwodowego w Tarno- 
polu dla większych posiadłości Ilka Dubow- 
skiego własmych, składającej się z parceli 
bud. l. kat. 136/1 i z parcel gruntowych 1. 
kat. 970/2, 978/2, 979, #81/1 i z budynków 
na parceli gi. l. kat. 979 położonych wraz 
z prawem służebności ezerpasia wody i po- 
jenia bydła ze studni, znajdującej się na 
parceli gr. l. kat. 975/7 whl. 475 księgi gr. 
gminy katol. Romanowe sioło, tudzież 3/4 
części przynależności, składających się z 
dwóch koni, jałówki, nierogźeizny i sprzę- 
tów ,gospodarczych, b) 14 niewydzielonej 
części tej samej majętności Janówka, Oleny 
Dubowskiej własnej, tudzież 1,4 ezęści wyż- 
wymienionych przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną ad a) na 9776 kor. 53 hal. i 
ud b) na 2258 kor. 55 hal., przynależności 
zaś w całości na 466 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 6750 ko- 
ron 6 hal., zaś ad b) 2250 kor. 2 hbal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaecyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy ! 
zgłosić do sądu najpóźniej przy s 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sawoj nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, ; 

- Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- i 
wanja lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszysh wydarzeniach tego puzte | 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
sądu zamieszkałego, i 


| 


, 
, 


Q. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. | 


Tarnopol, dnia 1 września 1906, 


L. cz. E. 1034/6 (5) (7634 2—3) į 

Na żądani» Piotra Gierlacha jako opie- Í 
kuna małolet. Jana i Józefa Gierlachów il 
Agnieszki Leśniak odbędzie się dnia 29 pa-l 
dziernika 1906 o godzinie 10 przed połřu- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 224 z dnia 2 października 1906. 


j czasem na przeciąg jednego roku, t. j. na 


6 licytacya realności lwh. 848 gminy Ku- 
łaczkowce z przynależytościami. 
Wartość szacunkowa 470 kor. 
Najniższa oferta 514 kor. 
Warunki i dokumenta biuro Nr. 6. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gw'ździec, 18 września 1916. 


L. cz. E. 391/6 (5) (7612) 
Dnia 6 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 2129 ks. gr. gminy Kułaczkowee 
biuro Nr. 6. 
Wartość szacunkowa 2550 kor. 
Najniższa oferta 1700 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwożdziec, 18 września 1906. 


dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie- 
dzibie zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 13 września 1906. 


L. 3809,06. (1623 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu zabezpieczenia transporta miej- 
scowego towarów tytoniowych w odiezłości 
do dworca w Krakowie do fabryki tytoniu 
w Krakowie, ewentualnie od dworca Podgó- 
rze-Bonarka do fabryki tytoniu w Krakowie, 
ewentnalnia od dworca Podgórze-Płaszów do 
fabryki tytoniu w Krakowie i odwrotnie, tym- 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje do wiadomości, że dnia 22 
październisa 19'6 odbędzie się w biurze Nr. 2 tejże Dyrekcyi publiczna licytacya celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego w następujących okręgach dzier- 
żawnych. 


czas od 1 stycznia 1907 do końca grudnia 
1907 rozpisuje c. k. Fabryka tytoniu w Kra- 
kowie lieyiacyę ofertowa na 18 październi- 
ka 1906 o godzinie 11 rano. 


— = 


do 1. 30.372/06 (1592 3—3) 


S] Cena Soz 
S Nazwa Rodzaj RE 
z okręgu dzierżawnego „odl fokplas EEE Uwaga 
a emo 
71 Eomaia 1185 90 muj "= 
2 Łąka sg a 1082 | — 120 
3 Podbuż Z 5 ZM | = 200 
4 | Budki G a 5101 | 18 500 
5 Sambor 24 © 29880 | — 3000 
6 | Skole 4 A 14130 |— | 1400 
7 | Starasól $ 5 8064 | — 800 
8 Stary Sambor _ 12800 | — 120 
"8 | Łomna Podatek konsum 10% | | 10 
10 f Skole cyjny od wina| 2418 | — 250 


Licytacya odbędzie się ustnie i zapomocą pisemnych ofert. Pisemne oferty mają 
być wniesione na ręce ce. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Samborze najpóźniej do 
godz. 9 dnia 22 października 1906, od godz. 9 rano do godz. 12 w południe odbywać 
się będzie ustna licytacya, poczem nastąpi otwarcie ofert pisemnych. Bliższych informa- 
cyl można zasięgnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze lub w Nadzorach 
straży skarbowej znajdujących się w tym okręgu skarbowym. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 18 września 1%06. 


ZAW izo. 


C. i k. wojskowe i filiaine magazyny prowiantowe 
w ŻZłoczowie, Tarnopolu i Zborowie zakupią wprost od 
producentów w czasie od 1 października 1906 do końca 
marca 1907 EB.Ż©© metr. cetnarów bywa 
i PEPADO metr. cetnarów OWSA- 

Bliższe waranki uwidocznione są w obwieszczeniach 
umieszczonych w powyższych magazynach. 

Wszelkich wyjaśnień w tej sprawie udzielą pisemnie 
lub też ustnie odnośne magazyny prowiantowe. 

Złoczów, 21 września 1906. 


G i k wojskowy Magazyn prowiantowy w Złoczowie, 


(7688) 


L. ez. E. 1172/6 (3) (7638 1—3) 
_ Na żądanie kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu odbędzie się dnia Z4października 1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu- 
tejszym licytacya realności lwh. 2 gminy 
Młynne i lwh. 65 gminy Makowica. 

Cena szacunkowa wynosi 21645 kor. 
55 hal., przynależności 1%05 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.294 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie biuro Nr, 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 15 września 1906. 


L. cz. E, 9186 (5) (1647 1—3) 


8 


będzie się licytacya 2/3 części realności whi. 


[521 ks. gr. gm. Radziechów. 
! Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 160 kor. 
| Najniższa cena wynosi 107 kor., po- 
| niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 


j s w rA UJ f3 
j tej nieruchomości dokumenta może każdy, jz prawem 


į przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| Radziechów, dmia 17 września 1906. 
; 


l p— 2 


| L. cz. E. 1416/6 (3) (7636) 


Na żądanie Józefa Preisera odbędzie się 


date 24 października 1906 o godzinie 11 


| L. 1707. 
| Konkurs. 
j W etacie sług przy e. k. Zarządach sa- 
|linarnych podległych krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowis opróźnioną została po- 
sada starszego Sztygara z którą połączone 
są nastepujące pobory : 
| 1) II. klasa płacy rocznych 1100 kor. 
m pięcioleci po 100 kor., 
2) dodatek czynnej służby stosownie 
ido miejsca służbowego 20 pre. lub 25 pre. 
płacy, 
3) ewentualny dodatek starszeństwa w 
rocznej kwocie 100 kor. względnie 200 kor., 
4) ekwiwalent na ubranie służbowe 
rocznych 50 kor., 
5) systemizowany deputat soli, 


Dnia 24 października 1906, o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 4 lieytacya całej real- 
ności whl. 5 ks. gr. gm. kat. Ustyanowa. 

Wartość powyższej realności podaną 
została na 2000 kor. Poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 września 1906. 


L. cz. E. 7026 (15) (7629) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 2 li- 
stopada 1906 licytacya przymusowa realno- 
ści whl. 1075 ks. gr. gm. Nowy Sącz obj. 
Anny Jaśkiewicz i spadkobierców ś. p. To- 
masza Jaśkiewicza własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 29.000 kor. 
Najniższa cena 14.500 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumente mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 7 września 1906. 


L. cz. E. 1121/6 (5) 

Dnia 9 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, odbędzie się licytacya realności whl. 
136 gm. Wodniki objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 2340 kor. 

Najniższa cena wynosi 1560 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


| przed południem w sądzie niżej wymienio- 6) uprawnienie do zakupna ze składów 
nym, w biurze Nr. II., licytacya realności whl. | salinarnych 28 mp. drzewa bukowego rocz- 
111 ks. gr. gra. Jagielnica stara, składająca | nie po połowie ceny zakładowej, 

się z pgr. 873/2 wierzyciela Józefa Preisera | 7) bezpłatna opieka lekarska i medy- 


(2661) | 


w 1/4 części zobowiązanych Neisi Reiss zj kamenty według obowiązującego statutu. 


2/4 czesciach i Michała Hryćków w 1/4 czę- 
dokumenta | ści własnej, a to celem zniesienia współwła- 


i sności tej realności. 


| cyę, jest oceniona na 500 kor. 


i Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 


j Ubiegający się o powyższą posadę mają 
imo wiek swój, zadość uczynienia obo- 
wiązkowi stawiania się do poboru wajsko- 
wego względnie odbycie służby prezencyjnej, 
władaniem językami krajowymi i niemieckim 


Najniższa cena wynosi 500 koron, po-? w mowie i piśmie, ukończeniem z dobrym 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do] postępem szkoły górniczej, nabytemi wiado- 


skutku. 


mościami w kopalnictwie i warzelnictwie so- 


Przedłożone przez wierzyciela warunki | łankowem, świadectwem zdrowia wystawio- 


jlicytacyjne, które niniejsziem się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nierucho- 


| mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 


katastralny, protokoły ocenienia it. d.), mo- 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. (Oddz. V.). 
Takie prawa, w obec których niniej- 
jsza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
Í zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Licytacya niniejsza odbędzie się na do- 
browolne żądani: wierzyciela jako wtórwła- 
ściciela tej realności, zatem wierzycielom na 
realności tej ubezpieczonym, zastrzeżonem zò- 


staje ich prawo hipoteki bez względu na ce- | 


nę przez przetarg uzyskaną. j 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
| Czortków, dnia Í września 1906. 


Í L. cz. E. 12046 (22) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć i NE 


Na Żądanie firmy M. H. Neugróschel 


że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć i 


(1637) | 


nem przez lekarza salinarnego i stosunkami 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fuakcyo- 
|naryuszami zarządów salinarnych i urzędów 
| goli. 
Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść w drodze służbowej najdalej do 
25 października 1906 do c. k, Zarządu sali- 
narnego w Lacku. 
C. k. Zarząd salinarny. 
Lacke-Dobromil, dnia 23 września 1906. 


| Rozmaite obwieszczenia. 


\ L. cz. Prez. 1889 (18 P/6) (7568 3—3) 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proc. kar. dla czwartej zwyczajnej 
dnia 26 listopada 1906 o godz. 9 przed po- 
łudniem rozpoczynającej się kadencyi posie- 
dzeń Sądów przysięgłych przy tutejszym e. k. 
sądzie obwodowym, przewodniczącym sądu 
przysięgłych: Józefa (rółkowskiego, e. k 
Radce wyższego sądu krajowego, a zastępta- 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej w Nowym Sączu odbędzie się dnia 26 paż- 


wymienionym. Mer 
Takie prawa, w obee których niniejsza | 


„NOW 18, mi przewodniczącego, radców sądu krajo- 
dzierniza 1906 o godzinie 9 przed połu- | wego Marcelego Pileckiego, Edwarda Her- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, Wi manowicza, dr. Fryderyka Jakubowskiego i 


lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 


obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bóbrka, dnia 17 września 1906. 


L. cz. E. II. 2085/6 (5) (7662) 
Dnia 6 listopada 1906 o godzinis 9 


biurze Nr. 12 licytacya 1/9 z połowy, czyli 
1/18 części realności whl. 118 ks. gr. gm. 
kat. Gorlice, składającej się z domu partero- 
wego w rynku wraz z przynależnościami, 
skłądającemi się z wychodka i drewutni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeentoną na 1110 koron 11 hal., 
| przynal:źności zaś na 1 kor., razem na 11il 
kor. 11 hal. 

Najniższa cega wynosi 555 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

i Warunki licytacyjne, zatwierdzone tusado- 
|wą uchwałą z dnia 1 maja 1906 L. cz. E. 
| 634,6 (5) i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, 
| wyciąg kałastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
| może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
jpodczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
| wymienionym, w biurze Nr. 12. 
| Takie prawa, wobec kiórych niniejsza 


a 


przed południem w sądzie niżej wymienio- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
nym, w biurze Nr. 9 w Dzlatynie odbędzie | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
się licytacya 1/4 z 3,4 części realności whl. | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


720 gm. Dora, dłużnika własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 457 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 305 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 9, 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyia, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, oddział III. 

Delatyn, dnia 21 września 1906, 


L. cz. E. 845/6 (4) (7646) 

Dnia 18 października 1906 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11 w Radziechowie od- 


j nia tego rodzaju co do Samej nieruchomo- 
į sci nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Í ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
; dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 10 września 1906. 


| Konkursa. 
! L. ez. Prez. 19.683 (7593 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 223 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posady radców wyższego 
sądu krajowego przy wyższym sądzie krajo- 

wym we Lwowie, przy sądzie krajowym we 

Lwowie i przy sądach obwodowych w Sam- 

borze i Stanisławowie z dniem 20 paździer- 

nika 1906 upływa. 

Prezydym e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 23 września 1906. 


Filemona Metellę. 
| C. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 21 września 1906. 


L. cz. Prez 3233 18 P/6. (7603 2—3) 
Jego Kkseel'encya Pan Prezydent wyż- 
i szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano - 
wał dla czwartej z dniem 5 listopada 1906 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
Iczajnej kadencyi Sądów przysięgłych ma rok 

1906 przy tutejszym e. k. Sądzie obwodo- 

wym przewodniczącym sądów przysięgłych 

c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta Sądu 

obwodowego dr. Adolfa Sahanka, a zastępca- 

mi przewodniczącego e. k. Wiceprezydenta 

Sądu obwodowego Artura Fangora, Radcę 
c. k. Sądu krajowego wyższego Włodzimie- 
| rza Huzara, tudzież e. k. kadców Sądu kra- 
|jowego Apolinara Ebenbergera, Józefa Kara- 
nowicza, Teefila Gielitowicza, Światosława 
Szankowskiego, Fryderyka Bertoniego i dr. 
Bohdana Kryniekiego. 
| Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 21 września 1906, 
l 


L. cz. Prez. 1600 (18/6) (7569 2—3) 

Na czwartą zwyczajną kadencyę sądu 
| R i ART 
przysięgłych w e. k. sądzie obwodowym w 
jid która rozpocznie się dnia 26 listo- 
pada 1906 o godzinie 8 przed połudsiem 
ustanowiony został przewodniczącym Artur 
Aulich radca wyższego sądu krajowego za- 
| stępcą przewodniczącego Jakób Lóbenstein, 
! Filemon Latoszyński, Franciszek Buczyński, 
Włodzimierz Łukawiecki i Karol Vincenz 
radcy sądu krajowego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 24 września 1906. 


L. cz. Og. I. 819/6 (1) 

rzeciw Samuelowi (haimowi byłemu 
kupcowi w Zniesieniu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu krajowego cywilnego we Lwowie przez 
| sont protokołowaną Adolf Moskovits et 


Söhne w Grosswardein pozew 0 2797 koron 
70 hal. 

Na podstawie pozwu została wyzna- 
czoną l. audyencya na 3 października 1906 
godzinę 8 i pół rano w sali Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pana Samuela 
Chaima ustanawia się pana dr. Somme:steina 
adwokata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


(76773) | 


| zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt ` 


= 


(7600) ji niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie sę 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj” 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 1 


Lwów, dnia 24 września 1906. 


L. ez. C. I 404/6 (1) 
Przeciw Mikołajowi Hrynków po 


(7081) 
jw? 


nie z Kormańczy, którego miejse? pobyin 

nie jest znane, wniesiony został do c. kK. sąd 

powiat. w Bukowsku przez mał. Mari 
gJ 


Naścię Celuch z Ozystokorba pozew © 
koron zpn. Ą 
Na podstawie pozwu wyznaczono r 
prawę na dzień 9 piździernika 1906 rano 
biurze Nr. 9. | 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Hry? 
ków ustanawia się pana Jana Wackerma 
w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie P% 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego k0% 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 5% 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujć 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 19 września 1906. 


L. cz. ©. 195/6 ©. 196/6 (1) (7614) 
Przeciw Janowi Rypyściowi synow 
Franciszka którego miejsce pobytu jest nie” 
znane, wniesiony został do e. k. sądu p” 
wiatowego w Frysztaku przez Antoniego 
Rypyścia syna Wojciecha pozwy o własność 
i oddanie gruntu i o służebność przejazdu. 
Na podstawie pozwów wyznaczono ai 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
października 1906 o godz. 9 rano. l 
Celem strzeżenia praw Jana Rypyści 
syna Franciszka ustanawia się pana Józefś 
Granowskiego w Kozłówzu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać powyższeg 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebeż? 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłoś! 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 26 września 1906. 


L. eż. ©. I. 158/6 (1) (7645) 

Przeciw Tomaszowi Henzlowi w Ka- 
szycach, którago miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Radymnie przez Szczepana Henzla 
pozew o uzeanie własności p. b. 14 p. gr. 578 
i części pgr. 209, 211, 862 oznaczonych na 
planie p. gr. 209/1, 211/1, 3622 w Koszy* 
cach. 

Na podstawie pozwu tego wyz:aczon0 
audyencyę na dzień 8 października 1906 0 
godz. 9 rano w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Henzla 
ustanawia się pana Jędrzeja Wielgosza na- 
czelmika gminy w Kaszycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie To- 
masza Henzla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 4 września 1906. 


L. cz. ©. I. 173/6 (3) (7648) 

Przeciw Anaie Teśluk, Josafatowi Ma- 
szczuk, Nykole Rawłyk i Leontemu Michaj- 
luk, których miejsee pobytu jest, nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zaleszczykach przez Bronisława i Maryę 
Wisłockich pozew o odnowienie granie pgr. 
1488 w Myszkowie zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
września 1906 godz. 10 przed południem, 
biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Ochrymowicza w 
Zaleszczykach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie głoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaleszczyki, dnia 15 września 1906. 


L. cz. ©. VIII. 350/6 (1) (7635) 

Przeciw Pawłowi Peteckiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Józefa Kidelberga kupea w Złoczowie 
pozew o zapłatę 356 kor. 76 hal. 

Na podstawie pozwu audyencyę do ust- 
nej rozprawy na dzień % października 1906 
o godz. 10 przed południem w tut. sądzie 
b. Nr. 49. 

(elem strzeżenia praw Pawła Peteckiego 
ustanawia się pana dr. Wiśniewskiego adwo- 
kata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on albo w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Złoczów, dnia 22 września 1906. 


oniesienia pry waine. 
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= C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


sd 65.115/1V, (1251) 
ary? pa m 
"500 5 
o Rezpisanie dostawy. 
o ro 1 <= 
ano by Jk rok 1907 rozdaną zostanie w drodze offertowej dostawa następujących materya- 
iri Mianowicie : 
Baa w) Mmateryały do oświetlenia, czyszczenia i uszczelnienia (knoty, pochodnie, juta, 
ete, do łożysk osiowych i do czyszczenia, konopie, asbest i ścierki) 
3 , 
e p” ©) towary bławatne oraz cerats, 
kost hi maty kokosowe, trzeinowe i słomiane oraz linoleum, , 
ie Si =) Wyroby powroźnicze (także włosień i trawa morska, węże parciane i pasy etc.) 
anuje: 5) wyroby kauczukowe, 
4) wyroby skórzane, 
6 gt wyroby szezotkarskie i pędzle, 
; -) wyroby ze szkła, 
%) spirytus denatyrowany i dekstryża. 
1674) dogi Ogólne i szczegółowe warunki mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyższej 
now | th WJ, jakoteż formularze ofert zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej ilości i co 
nie” | wy miarów, można przeglądać w biurze oddzialu 1V podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei 
y a NR zgłaszać się po nie ustnie lub p:semnie, dołączając markę pocztową na opłatę 
l y . 
znoŚĆ lm Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego i należycie ostemplowanym 
du | ty Ularzu i to na każda grupę mate; yałów osobno w kopertach zaopatrzonych odpowie- 
(„am |i,, Napisem jak naprzkład „Oferta na dostawę materyałów do oświetlenia, czyszczenia 
eń 6 | w Celnienia“ do c. k. Dyrekcyi kolei państw. w Kr.kowie najpóźniej do 12 godziny 
Mudnie dnia 25 października 1906. 
yścia | sta, “CDY materyałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z do- 
snelt | wą czeniem franko do jednej ze stacyi e. k. kolei państw. również należy wymienić pro- 
lęcyę materyałów. 
zego | dy, 20 ocenienia jakości oferowanych materyałów należy równocześnie z ofertą nade- 
; beze Mój Próbki w osobnym opakowaniu opłatnie a to w ilości wystarczającej do wykonania 
głosi l w dwóch egz mplarzach. 
bog Wymienionych powyżej materyałów dostarczać będą dostawcy w miarę potrzeby na 
Sławie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 1907 do końca grudnia 1907. 
ù Każdy oferent jest obowiązamy przez 6 tygodni licząc of dnia ostatecznego terminu 
Mpi 220 NEgO do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
h iście obecnym przy komisyjren: otwarciu ofer, które nastąpi dnia 26 października 
545 Ło godz. 10tej przed południem. 
Ka- f h, 0.k. Dyrekcyi kolei państw. wolno przyjąć poszezególme oferty na całą ilość ofero- 
nie- lego materyału lub też tylko na część tego materyału, wolno jej także oferty wcale 
wise | ną uwzględsić; wymieniona władza ma rówuież prawo żądać podwyższenia lub obniże- 
azla | o UWówionej ilości przy artykułach pod pozycyami 2 i 5 o 14) pre. (wyraźnie dziesięć 
578 | r, ta) przy artykułach pod pozyeyą 1 o 15 pre. (wyraźnie pietnaście od sta) wreszcie 
na ly innych wyżej wymienionych towarach o 25 pre. (wyraźnie dwadzieś:ia pięć od sta) 
zy- zmiany przyjętych warunków dostawy a wszczególności bez zmiany ceny jd»ostkowej. 
dy Po otrzywaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże ma oferent 
080 | mą Jé w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10 pre. wartości po- 
6 0 onej dostawy. 
bii Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy zalaczyć deklaracyę, że przyjmują 
zla Idarnie zobiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmowania 
na- Piat jest upoważnioną. 
lr Przelewania praw i obowiązków wynikłych z umowy na dostawę powyższych ma- 
To- Jałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
Lt) NOE AE za fab 
w 3 „Oferty wniesiony po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające wa- 
ZA” gf El niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi 
rty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. 
C. k- Dyrekoya kolei państwowych. 
AI Kraków, dnia 1 października 1906. 
8) K. k. Stzatsbshn -Direktjo« in Lemberg. 
h = PI 0) DOTEE R DO L E gą i) | DAOKUBAJYGK || OMX AR AT Loco 
je | 1 94.0901. , 
le Lieferuiigs -Ausschreibung. 
m | < 
A c, Die Lieferung der nachstehend angeführten Materialien wird fir das Jahr 196% in 
l Jilrtwege vergeben und zwar: 
T 1. Diverse Beleuchtungs-, Putz, und Dichtungsmaterialien. 
8 2. Posamentirwaren- und Schnittwaren. 
n, 3. Seilerwaren. 
4, Kautschukwaren. 
a- 5. Lederwaren. 
w. 6. Glasswaren. 
7. Bürstenbinderwaren, 
j- 8. Dextrin. 
i 9. Inventargegenstande u. zw.: Möbeln. 
ję . Die der Liefarungs-Ausfihrung zu Grunde zu legenden allgemeinen nnd besonderen 
4: Lieferungsbedingnisse dann die Offertformularien, welche zur Verfassung der Offerte be- 
Nitz werden müssen uni welche die naheren Angaben über die Bedarfsmengen und 
Dimensionen enthalten, kónnen bei der unterzeichneten k. k. Staatsbahn-Direktion ein- 
Sesehen, behoben oder gegen Kinsendung des Porto bezogen werden. 
Die Preise sind franko einer Station der k, k. óster. Stastshahnen inclusive aller 
) | Spesen zu notiren. 
0 Die Offerte sind sammt den etweigen Beilagen per Bogen mit einem 1 K. Stem- 
z pel versehen, versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert fur Lieferung verschiedener Ma- 
a terjalien* bei k. k. Staatsbandirektion in Lemberg, ling tens 25. October l. J. 12 Uhr 
8 mittags einzubringen. d 
Die nach den näheren Bestimmungen des Offertsformulares vorzulegenden Quali- 
: täts-Muster sind separat verpackt, franko aller Spesen in einer zur Erprobuug de!- 
) Selben hinreichenden Menge an die k. k. Material-Magazins-Leitung in Lemberg, unter 
a erufung auf das Ofiert, einzusen den. 


Jedet Off.rent hat das Recht, der am 26. October 1l. J. um 10 Uhr Vormitt:gs- 
stattfindenden commissioneilen Offert Króflnung persönlich bsizawohnen. > 

Der k. k. Siaatshahn-Direktion steht es frei, die Offerte rüeksiehtlich' der ganzen 
offerirten Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oger ganz abzulehnen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den Bestim- 
mungen dieser Aussschreibung nicht entsprechen, bleiben unberüeksichtigt. 

Die Offerenten bleiten mit Ihren Anboten durch sechs Wochen vom Sehlusse des 
Offerteinreichungstermines gerechnet, im Worte. Die k. k. Staatsbahndirektion ist be- 
řechtigt die angegebenen Liefermengen während der Lieferzeit um 15°% zu erhóhen oder 
. Yermindern. 

Lemberg, am 1. Oktober 1906. 


K. k. Staatsbahn-Direktion in Lemberg. 


m —— 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 56.021/4. (7540) 


Rozpisanie dostawy. 


Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1907 nastąpi w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie : 

1. Materyały do oświetlania i czyszczenia (knoty, asbest, pochodnie, juta, konopie, 
ścierki i t. d.). 

2. Towary płócienne, jakoteż wyroby szmuklerskie, 

. Wyroby powroźnicze, 
. Wyroby kauczukowe. 
. Wyroby skórzane. 

. Wyroby ze szkła. 

. Wyroby szezotkarskie. 
. Dextryna i spirytus. 

Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku dostawy materyałów można powziąć z for- 
mularzy ofertowych, które tak samo jak ogólne i szczegółowa warunki dostawy przejrzeć 
lub za przesłaniem portoryum pocztowego otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcji. 

Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, ostemplowane po 1 ko- 
ronie za każdy arkusz, opieczętowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dostawę różnych 
materyałów", należy wnieść do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stanisławowie naj- 
później do dnia 25 października b. r. do godziny 12 w południe. 

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyj e. k. kolei 
państwowych. 

Wzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać w ilości wystarczającej do wy- 
konania próby. 

Dostawa wszystkich przedmiotów nastąpi w miarę potrzeby w ciągu roku 1907 na 
podstawie częściowych zamówień. 

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłuża prawo być obecnym przy 
kc otwarciu ofert, które nastąpi dnia 26 października o godzinie 9 przed po- 
udniem. 

Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
bądź to na całą ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego, niemniej 
zastrzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty. 

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom ni- 
niejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyreżeya kolei państwowych w Stanisławowie. 
Stanisławów, dnia 1 paźd”iernika 1906. 
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< dayta wód miowranych sztacztych 1 spaoyalnyh leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


Wody mineralne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bsilińskiej. €Vieshiiblerskiej, Selter: 
skiej, Wiehy, Marycubadzkiej, Homhmrg. Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową. jodową, żelazistą, kwana, oraz 
normalne wody mineraime z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dragueryach. 
i Cenniki na żądanie franco. 
PR Główny skład dla Lwowa w apiece J. Wewiórskiego, Halicka 5. 


©. k. ibywekcya kolei państwowych we Lwowie. 
(7537) 


PAŃ 


Le 3 REECE: 


Ogloszenie dostawy. 


Na rok 1907 rozpisuje się dostawa następujących materyałów i wyrobów : 
1. rozmaitych materyałów do oświetlania, czyszenia i uszczelniania. 

. wyrobów szmuklerskich i tkackich. 

. wyrobów powroźniczych. 

. wyrobów z kauczuku. 

skór. 

. wyrobów szklannych. 

wyrobów szezotkarskich. 

. dekstryny. 

. inwentarz a mianowicie: mebli. 

Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, 
tudzież formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć 
lub otrzymać u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowej za opłatą pocztowego. W for- 
mularzach tych są zawarte bliższe dane zapotrzebowanych materyałów i ich ilości. 


Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi e. k. kolei państwowych 
wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków. 


Oferty i załączniki marką po 1 koronie na każdym arkuszu ostemplowane, opieczę- 
towane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów* wnieść należy 
do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 25 października b. r. 
do godz. 12 w południe, 

Wzory oferowanych materyałów, przysłać należy do e. k. Zarządu maga- 
zynu materyałów we Lw»wie, stosownie do bliższych postanowień zawartych w formu- 
larzach ofert, w osobnem opakowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże 
ilościach z powołaniem się na wniesioną ofertę. 

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu ofert, które w dniu 26 
października o godz. 10 przed południem nastąpi. 

. Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłuża prawo przyjęcia oferty w ca- 
łości lub tylko częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia. 

Oferte wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym wa- 
runkom dostawy, nie będą uwzględnione. 

Deklaracyą ofertową są oferenci związani przez sześć tygodni licząc od końcowego 
terminu dla waiesienia ofert. C. k. Dyrekcya może podczas trwania dostawy podwyższyć 
lub zniżyć o 15 pre. podane ilości materyałów mających być dostawionymi. 


Lwów, dnia 1 października 1906. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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EEE Carl Kronsteiner | aF z 4| 
EDT EAr Wiedeń, III, Hauptstrasse 120. 7 A Do zmywania A | 
4. k. patent austr. Krój. węg. patent. a 
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an PE 


przestrzeni 10 m2. 
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Drobne ogłoszenia 


macadowa Farba 


Trwała na zmiany powietrza. Rozpuszczalna w wapnie do malowania domów, w 49 od- 
mianach, po 24 halerzy za 1 kg i wyżej 1 kg. wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 


podatna, powlekająca za jednorazowem 
gnięciem, nie puszcza 


Koszt 5 hal. za 1 me, Skutek niezrównaść” | 
Dokładne prospekty i próbki watis i fauco. 4 


Teren naftowy w Tustanowicach 
miejsce ns 3 szyby korzystnie do objęcia. 
Bliższa wiadomość w kaneelaryi adwokata 


TETAI RIAN N 


związek katol. krawców 


nd wyrazu paien 3 halerzy, tłustym dra Zygmunta Lisiewicza, ul. Akademicka 22. we Lwowie, plac Halicki I. 7. Mi 
T 7 Jako pierwszorzędny zakład krawiecki poleca Śzan. P. T. Publiczności zon Par 
‘atitew 4 halerzy. - P gany a p cznOśŚCI na se ata 
W „AZAAP 2 Deserowe winogrona kuracyjne obecny bogato zaopatrzony magazyn w świeże i najmodniejsze Materyały kra- vai 
R = PE ——— | słodkie (Chasselas) 5 klg. 2 kor. 50 hal. wysyłam jowe i zagraniczne. | lag 
zmiany lekalu sprzedaje kołdry i i er - iaeia A ; 
Z powodu materacy po Moh cenach Jó- Er., Horwath By, Weeka mioma wykonuje dokładnie i na czas oznaczony. | 
zef Schuster, Lwów, Konernika 5 Przenoszę sklep m tend W Wielki wybór ubrań gotowych własnego wyrobu. Mundurki i płaszcze 

Kat. ge Ba Te: m. Aee wa sw Szentendre — Wegry- |studenckie na zamówienia i gotowe na składzie w wielkim wyborze A 
z I teście Włosi Ą ; o cenach najumiarkowańszych. — Dla Przewielebnego Duchowień- > 
sklad mebli, dywanów i pościeli. W mieście Włocławku (Królestwo Polskie) 9 J y ta | R— 


Świeży miód deserowy 
kuracyjny nejlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco. 


liczącem 30.000 mieszkańców i kilkadziesiąt 
fabryk jest do sprzedania lub wydzierżawie- 
nia świetnie prosperujący znany 
HOTEL z RESTAURACGYĄ 
„Pod Trzema Koronami* istniejący lat 60. 
Warunki dogodne. Informacyj udziela właści- 
ciel J. Karasiński. 


stwa Sutanny wykonuje się przez specyalistów krawców. 


mnei EEEE AE 
FILIP POSCHINGER 
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IAR: A Fabryka broni 
Korzenie wic, ol. aNG, [wanczany. Zuesfihrer w Ferlach (Karyntya) r vt 
"R WE GEE i az" : 5 h A i odznaczona wielu wyszezególnieniami i mê a 
inoegroma stołowe były pomocnik kancelaryjny, prosi o posadę przy Iana | akoteji złot krzyż tuei z 0 Àt y 
duże erdo sk. a oredniel i >a sadach. ami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z r 
6 ie, nsjprzedniejsze, mieszany ga 4 loca anakomició i b gti, | bi: 
tunek 5 kg. kor. 350, winogrona i białe 1 ezer- BADYLAK w Ottynii. Ta po UŁ. PK | loną Pron, nikt H | h li 
wone, bardzo słodkie, 5 kg. kor. 8—, winagrona ang W C. k. zakłańzie problerczym po z 5 | y 
muszkatelowe, dużo różnych gatunków, 5 kg. k. f, cenie. — Za dokładną robotę i dobre stri 3 
miód czysty, zaco się ręczy, blaszanka kor. 7:—. Topier? , SŁ kroi r CZY, neu niki ' I 
Wszystko opłacone z opakowaniem franco do každej Bor PINY przezyc Palowi ARNG Cesniki bezpłatnie. tab 
YEN otrzymują jak najniższe ceay. P r my ' a 5 ad 
ETROVIT PANTITS, właściciele winnic, Versecz. z najiepszego PrZĘdZIWa, najstaranniej Wy- 7 
Palkia Wegry. Š i konane, jako to: Płótna białe zwykłej i prze- 5 Obecnie na CzaS1e | pa 
umma im aama ścieradłowej szerokości, dymy, draliszkì, chu- É 6 ; Ę 
M ND steczki dw nosa, ręcrniki, ścierki, obrusy, ser- É rozpocząć kuracyę moim od dawna wypróbowanym Wa, 
e RU BAKIN ka i mie at kai ; L h ' t bi t z Bét 
i» i A olorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. i $ f i "M 
„ de s l A poleca najtaniej Tkałnia płócien ANUSELA wąwWodianym ranem LT 
ma e. k. pr a po zało0- u = . 7 = 
żona w 1875 r. dostareza po e nach Michała Mięsowicza i t ie : GG tez 
ra oaia Rigii |} w Korczynie obok Krosna. - AL 
a scyżyjne „Omega“, „ su : i . 
Bochni wyroby brms. zřot AE Na żąd»nie próbki towarów bezpłatnie. ; ; : a . 3 ; RES Ę i ] 
y do Poa cay, AGO Kto tylko raz jeden zamówił towar z mojej i regularnie prowadzić, ażeby osiągnąć jak najlepsze skutki, JODELIĖ | 
ene, hygieniczne. elektrrezne indukcyjne, fotogra- tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować nie jest to najlepszy, najdoskonalszy 1 najskuteczniejszy tra? | Nią 


ficzne aparaty i t. d. — Illustr. katalog bezpłatnie p 


będzie. 


wątrobiany i przewyższa wszystkie podobne fabrykaty konkurencyjm” | 


i franko. far ski 
EA a i Jedyny fabrykant aptekarz LAHUSEN w Bremie. | t; 
E zę PR e = Proszę uważać przy zakupni» na obok stojącą figurę i nazwę „JOf 
M OW; SCECBRIRY DELLA“. Wszystkie inne preparaty proszę odrzucać jako nieprawdziwe! | l 
R Ó PA P : a D J ic P D Cena kor. 8:50 i uar. T. 

ak ao 6 ; t 
Ga 3 A wma Nabywać można we wszystkich aptekach we Lwowie i okolicy: | A 
ważny od 1 maja 1906 z - | uj 
, ©głitoszenie. Rze, 
jest do nabycia > DRZE AA 
; m ; - ty 
W litrze dziemikiw Pasaż Hausmana L 9)  Jedynaste Zwyczajne Walne Zgromadzenie 1: 
| 1 
NE M > J 
po «© hal., Galicyjsko-Bukowińskiego Akcyjnego Towarzystwa Przemysłu Cukró” pd 
. ą R. $ . sy) NC a ę 311° ĝ 
na kartonie po 1 kor. wniczego w Przeworsku, odbędzie się w Przeworsku W lokalu do ie 
A ETARTE DUDES TTE TET krowni dnia 30 października 1906 o godzinie 12 w południe. Be 
NEK PZ pzez Porządek obrad: aj 

L. 1969,06 (1621 2—3) "= =" : ok menn 

; . Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1905/6 i przedłożenie bilaasóń 

C. k. Dyrekcya budowy kolei. 2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskami co do zatwierdzenia 
Kolej lokalma: Lwów-Podhajce. rachunków rocznych. > 
p 3. Wnioski Rady Nadzorczej co do użycia kapitałów rezerwowych. A 


Rozpisanie dostawy. 


Celem rozdania dostawy progów dia zwrotnie kolejowych z drzewa dębowego dla 
budowy kolei lokalnej Lwów-Podhajce na mi-jsca składowe położone wzdłuż linii ko- 


lejowej, rozpisuje się publiczną lieytacyę. 


4. Wybór Rewidentów Walnego Zgromadzenia. | 
5. Zawiadomienia l 


PP Akcyonaryusze posiadający akcye na okaziciela, a chcący brać udział | 
we Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcye na dni 14 | 


tem depozytowym. 


przed Walnem Zgromadzeniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za kwi- | 


Dostawa progów dla zwrotnie ma się tak odbywać, żeby jakościowy i ilościowy 
odbiór tychże na poszczególnych miejscach składowych rozpocząć się mógł z dniem 1 
listopada 1907 i by cała zapotrzebowana ilość 3545 m° oddaną była e. k. kierowni- 
ctwu budowy kolei we Lwowie na przeznaczonych miejscach składowych do 1 stycznia 
1908. 

Oferty mogą opiewać na całą potrzebną ilość albo też na część tejże, wystar- 
czającą na pokrycie zapotrzebowania jednego lub kilku losów, co najmniej muszą je- 
dnak obejmować ilość progów potrzebną dla zaopatrzenia jednego losu. 

Bliższych wyjaśnień tyczących się rozpisanej dostawy, udziela e. k. kierownictwo 
budowy kolei we Lwowie, ulica Akademicka 28, gdzie także ogólne i szczegółowe wa- 
runki dostawy mogą być przez oferentów przejrzane względnie podpisane i obok for- 
mularzy dla ofert, jak również szkiców informacyjnych co do topograficznego położenia 
miejse składowych sa do nabycia. 

Oferty, wolne od opłaty stemplowej w myśl $ 2 ustawy koneesyjnej dla kolei lo- 
kalnej Lwów-Podhajce z dnia 19 sierpnia 1905 dz. u. p. Nr. 140, wystawione być winny 
na formularzach na ten eel sporządzonych, wnosić je zaś należy, zaopatrzone we wła- 
snoręczny podpis oferującego, tegoż dokładny adres, jak również datę, w opieczętowa- 
nych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę progów dla zwrotnie kolejowych* naj- 
dalej do 15 pażdziernika 1906, 12 godzina w południe do e. k. kierownictwa budo- 
wy kolei we Lwowie, ulica Akademicka 28, lub też wysłać jako opłacone przesyłki po- 
cztowe tak, ażeby w oznaczonym terminie do c. k. kierownictwa budowy nadeszły. 

C. k, kierownictwu budowy kolei przysługuje prawo przyjęcia wniesionych ofert w 
całości lub częściowo, albo też zupełnego odrzucenia tychże. 

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 15 pażdziernika 1906 o godzinie 3 
po południu w biurze kierownictwa budowy kolei, przyczem obecni mogą być oferenci. 

Oferty wniesione po upływie podanego powyżej terminu, lub też nieodpowiadsjące 
postanowieniom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione. 


Lwów, dnia 27 września 1906. k 


C. k. kierownictwo budowy kolei. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Okazany kwit depozytowy uprawnia do brania udziału we Walnerś > 
Zgromadzeniu. | 


Przeworsk, dnia 29 września 1906. 


Galicyjsko-Bukowińskie Akcyjne Towarzystwo 
Przecmmysku Cukrowniczego | 
w Przeworsku. 


Zarzad. 


Pozostałe nuty 


do spiewu i na fortepian 
z wydawnictwa „MELOMAN* 
wysprzedaje 
po niskich cenach | 


Ekspedycya Melomana Biuro dzienników 


Pasaż Hausmana 9. | 
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Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J., Niedopada), wl. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. Papier x fabryki Braci Fiałkowskich, 


